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Gazeta Powiatowa

Czy te ostatnie wydarzenia
w sejmie, które obserwowaliœmy,
nie podkopa³y czasem zaufania
do nowych rz¹dz¹cych ?

Kazimierz Œwidczak (Z³ocieniec)
Ostatnio zauważyłem, że nasi

przywódcy to tak zmieniają zdania
jak chorągiewka. Po prostu trzysta
sześćdziesiąt stopni w stosunku do
tego, co mówili przed wyborami w
kampanii wyborczej. A to, co dzieje
się teraz, to naprawdę trudno skomen-
tować. Po prostu brak mi zaufania do
tych ekip. Musimy chyba poczekać
na dalszy ciąg wydarzeń.

Pani Irena Patrzykowska
(Drawsko Pom.)

Do tych rządzących akurat nie
miałam zaufania. Zwłaszcza do PiS-
u. Na razie wyszukuję takiej partii,
która by mi odpowiadała. Najbliżej,
to by mi jeszcze Platforma odpowia-
dała. Tej partii to chyba mogłabym
zaufać.

Asia Czubik (Drawsko Pom.)
Jestem uczennicą tutejszego

ogólniaka. Nie wiem co się tam wyda-
rzyło i nie interesuje mnie to w ogóle.

Pañstwo Edyta i Antoni Walczak
(Drawsko Pom.)

Pewnie, że straciliśmy to zaufa-
nie. A po tych wydarzeniach, co się
teraz dzieje to całkowicie straciliśmy.
Urządzają sobie takie widowiska i
cyrki w tym sejmie. Po co to komu ?
Czy nie mogą sie zająć naprawdę po-
ważnymi sprawami ? Ja bym cały ten
rząd rozwaliła i na nowo zorganizo-
wała. A wszystko to chyba przez to,
że prezydentem został Kaczyński.
Tak mnie sie wydaje.

Czy te ostatnie wydarzenia
w sejmie, które obserwowaliœmy,
nie podkopa³y czasem zaufania
do nowych rz¹dz¹cych ?

(ZŁOCIENIEC) Od kilku tygodni
zakład fotograficzny przy ulicy 3. Pułku
Piechoty słynie w Złocieńcu z interesu-
jąco pokazanego na starych fotografiach
przedwojennego Złocieńca. W wyrazi-
stej sepii ukazane przedwojenne mia-
steczko,  ze współczesności na wysta-
wie jawi się  tylko haniebnymi ruinami
pysznego niegdyś pałacu. W części ru-
chomej wystawy migają zdjęcia forma-
towo mniejsze, ale również ciekawe.

Jakby tylko przy okazji wystawy
reklama taniego, ale doskonałego apara-
tu cyfrowego.

Od wielu lat przedwojenny Złocie-
niec bywa widoczny z witryny zakładu
fotograficznego, który sam w sobie jest
historią już współczesnego Złocieńca.
To na Starym Rynku. W witrynie sklepu
z akcesoriami szkolnymi i biurowymi na

Bohaterów Warszawy także i w tych
dniach obrazy z tematyką złocieniecką.
Tylko w miejscowej bibliotece za samo-
rządowe pieniądze nie uświadczysz do-
słownie niczego, co by nielicznym Czy-
telnikom mówiło o ich
mieście. Także i ksią-
żek, które aż wchodzą
same do toreb, gdy się
odwiedzi księgarnię
przy ulicy Marszałka
Józefa Piłsudskiego.

Złocienieccy rad-
ni, jakby kompletnie
nieczuli na podsta-
wową potrzebę zorga-
nizowania w mieście
współczesnej i dosko-
nale poprowadzonej
książnicy, z rozbudo-
wanym działem informacyjnym i archi-
wistycznym, także wydawniczym, do
tej atrapy na bieżący rok jakby od nie-
chcenia rzucili kolejne dwieście pięć
tysięcy złotych. Uczynili to jakby dla

podtrzymania swoich dawnych wię-
zów politycznych z minioną peerel.
Tylko dlaczego za pieniadze uczącej się
i studiującej młodzieży?

Obecnie w bibliotece trwa skom-
plikowany proces  wycinania z jedne-
go z dzienników mini wzmianek o Zło-
cieńcu i umieszczania ich w dużych
szarych kopertach. Te duże szare ko-
perty są wkładane do jesz-
cze większych, bia-
łych,  i zaklejane.
Potem, chyba,

wyrzucane na  śmietnik.
Nad wszystkim czuwa Komisja

Kultury miejscowej Rady. Wycinanki
za ponad dwieście tysięcy rocznie mają
miejsce  w mieście szalejącego bezrobo-

cia, nędzy wielu rodzin,
głodnych dzieci. Prośby, by
Rada zechciała zorganizo-
wać konkurs na poprowa-
dzenie biblioteki zgodnie z
prawem i z potrzebami
mieszkańców, nie odnoszą
skutku, gdyż biblioteka jest
włączona w szerszy proces,
zwany w publicystyce
gminnymi naczyniami połą-
czonymi. Może by Komisję
Kultury Złocienieckiej Rady
też wyciąć i  do koperty ?

Tadeusz Nosel

TYLKO PONAD DWIEŒCIE TYSIÊCY JAKBY NA NIC

Milczenie owiec i ...
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Rzecznik
Praw Pacjenta
w szpitalu

(DRAWSKO POM.) W Szpitalu
Powiatowym im. Matki Teresy z
Kalkuty powołano Rzecznika Praw
Pacjenta. Została nim pani Zyta
Sztangierska-Motyl. Przyjmuje ona
we wszystkie dni w godz. 10.00 –
14.00, na oddziale ginekologiczno-
położniczym.         (r)

(ZŁOCIENIEC) Każdego dnia,
mimo mrozów, trwają prace przy prze-
budowie pawilonu handlowego
AGATA w Złocieńcu na jak najbar-
dziej współczesną placówkę handlo-
wa. Budowniczowie mają kłopot z
pogoda, bo przy tak niskiej tempera-
turze nie jest możliwym wylewanie

Agata na mrozie

K£OPOTY Z POGOD¥

betonu na konstrukcje bezpośrednio
sąsiadujące z chodnikiem ulice imie-
nia Marszałka. Usłyszeliśmy na bu-
dowie, że martwią się tam przewidy-
wanymi temperaturami nawet w naj-
bliższych tygodniach, gdy z mrozy
rzeczywiście bardzo utrudniają za-
chowania normalnego tempa prac. M

PRZEŒWIETLAJ¥
TYLKO
UZÊBIENIE

Remont aparatury do prześwie-
tleń (ZŁOCIENIEC). Informuje-
my o remoncie aparatu RTG w Zło-
cieńcu. Remont rozpoczęto pierw-
szego stycznia. W związku z remon-
tem aparatu diagnostycznego w pra-
cowni rentgenowskiej przy ulicy 5
Marca 28 w Złocieńcu będą wyko-
nywane wyłącznie zdjęcia RTG uzę-
bienia. Telefon pracowni RTG: 94 36
71 323.

Godziny otwarcia pracowni RTG:
wtorek 11.00 – 15.00, środa 13.00 -
17.00, czwartek 11.00 – 15.00.         m

Praca
w Niemczech

Powiatowy Urząd Pracy Drawsko
Pomorskie przeprowadza nabór kan-
dydatów do pracy w Niemczech w cha-
rakterze pracownika- gościa   w zawo-
dach;

gastronomicznych: kucharze, cu-
kiernicy, kelnerzy, piekarze, rzeźnicy,
pracownicy do pracy w zakładach zali-
czanych do tzw. systemów gastronomii
np. McDonalds.

hotelarskich: pracownicy hotelo-
wi, recepcjoniści

opiece  medycznej: pielęgniarze,
pielęgniarki

rolnictwie (preferowane osoby w
wieku 20-30 lat): rolnicy, ogrodnicy,
mechanicy rolnictwa

zawodach różnych oraz w charakte-
rze pomocy domowej związanej z pro-
wadzeniem gospodarstwa domowego
(preferowane osoby w wieku 40-55 lat).

Rozmowy kwalifikacyjne odbędą
się  pod koniec lutego 2006 r. w języku
niemieckim, więc wymagana jest znajo-
mość języka niemieckiego w stopniu
komunikatywnym oraz odpowiednie
kwalifikacje zawodowe.

(ZŁOCIENIEC) Tylko z repor-
terskiego obowiązku Tygodnik od-
notowuje plan na ferie zimowe poka-
zywany przez Złocieniecki Ośrodek
Kultury. W Złocieńcu dziennie na
działalność kulturalną wydaje się
dwa tysiące osiemset złotych. Naj-
wyższa pensja w tym Ośrodku w
skali roku to 51 000 tysięcy złotych.
Tyle co roczna dotacja dla Olimpu.
Przedstawiony plan jest żaden, pi-
sząc potocznie. I w tym wypadku
też, żadne eleganckie pisanie nie uda
się. Opór materii kulturalnej w Zło-
cieńcu jest twardości betonu. Jakość
tego betonu jest złocieniecka, beto-
nowo – samorządowa.

FERIE ZIMOWE W KINIE
MEWA. 17 i 18 stycznia, wtorek i
środa, godzina 11.00. Cena biletu 4 zło-
te. Obraz MADAGASKAR. Pol-
ska wersja językowa – Ar-

tur Żmi-

jewski, Piotr Adamczyk, Małgorzata
Kożuchowska, Klaudiusz Kaufmann
oraz Jarosław Boberek.

SPOTKANIE Z MUZAMI W
ZŁOCIEŃCU– organizator Złocieniec-
ki Ośrodek Kultury. Pierwszy tydzień.
Poniedziałek godzina 13.00 – 14.00.
Zajęcia tańca współczesnego. Sala na
Starym Rynku. Wtorek - 11.00 film
animowany MADAGASKAR, prod.
USA, bilet 4 złote. Godzina 13.00 –
14.00 zajęcia wokalne w sali kameralnej
kina MEWA. Godzina 13.00 – 15.00
warsztaty teatralne w sali widowisko-
wej ZOK – u na Starym Rynku. 18
stycznia: godzina 11.00, film MADA-
GASKAR. Godzina 13. 00 – 14.00 za-
jęcia tańca współczesnego. Sala wido-
wiskowa na Rynku. 19 stycznia, czwar-
tek – wycieczka do Szczecina. Zwie-
dzanie Muzeum, multiukino. Godzina
11.00 – 14.00 zajęcia ceramiczne w pra-

cowni na ulicy 3 Pułku Piechoty
(biblioteka). Piątek godzina

13.00 – 14.00 zajęcia wo-
kalne w sali kameralnej

MEWY. Godzina
13.00 – 15.00
warsztaty te-
atralne w sali
widowisko-
wej w Rynku.
G o d z i n a
15.00 – 19.00
kurs tańca to-
warzyskiego
w Rynku. So-
bota – 11.00 –
15.00 kurs

tańca towarzyskiego w sali w Rynku.
Niedziela – 15.00 – 19.00 kurs tańca to-
warzyskiego w sali w Rynku.

Drugi  tydzień: 23, poniedziałek:
godzina 13.00 – 14.00 taniec współ-
czesny w sali w Rynku. 24, wtorek:
film dla dzieci i młodzieży - Charlie
i fabryka czekoladek, USA, 4 złote.
13.00 – 14.00 zajęcia wokalne w sali
kina MEWA. 13.00 – 15.00 WAR-
SZAY TEATRALNE w sali w Ryn-
ku. Godzina 11.00 film dla dzieci i
młodzieży CHARLIE I FABRYKA
CZEKOLADEK. 11.00 – 14.00 zaję-
cia ceramiczne, pracownia ceramicz-
na (biblioteka). 13.00 – 14.00 zajęcia
tańca współczesnego w sali widowi-
skowej. 26, czwartek - film dla dzieci
o 11.00 CHARLIE I FABRYKA
CZEKOLADEK. 11.00 – 14.00 ZA-
JĘCIA CERAMICZNE. GODZINA
13.00 – 14.00 zajęcia wokalne. Go-
dzina 13.00 – 15.00 warsztaty te-
atralne w sali widowiskowej w Ryn-
ku. Piątek: 11.00 – 14.00 zajęcia ce-
ramiczne w pracowni ceramicznej.
29 stycznia niedziela; KONCERT –
SPOTKANIE Z MUZAMI W KINIE
MEWA.

1. Zajęcia taneczne w sali widowi-
skowej na Rynku przy ulicy Wolności 6

2. Warsztaty teatralne w sali wi-
dowiskowej na Rynku przy ulicy
Wolności 6.

3. Zajęcia wokalne w sali kameralnej
w kinie MEWA przy Połczyńskiej

4. Zajęcia plastyczne w pracowni
ceramicznej w podziemiach biblioteki
przy ulicy 3. Pułku Piechoty.        (m)

NA KONIEC
SPOTKANIE Z MUZAMI
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Czy te ostatnie wydarzenia
w sejmie, które obserwowaliœmy,
nie podkopa³y czasem zaufania
do nowych rz¹dz¹cych ?

Raul Kargul (Drawsko Pom.)
Już dawno straciłem zaufanie

do rządzących. Co rok, to jest go-
rzej. W ogóle nie wierzę, że Kaczyń-
skim, czy Marcinkiewiczowi uda
się cokolwiek dobrego zrobić. Na
razie jestem bezrobotny i z tej per-
spektywy tak to oceniam.

Zbigniew Iwanek (Z³ocieniec)
Ja osobiście straciłem to zaufa-

nie podczas pierwszej sesji tego
sejmu. A zaufania do rządu to ja
nigdy nie miałem i nie będę miał.
Opiera się to bowiem na przysło-
wiu „obiecanki cacanki a głupiemu
radość”. Oni nie dbają o interesy
ludzi tylko o swoje interesy. Tak sie
na to zapatruję.

Pani Anna Górakowska
(Drawsko Pom.)

Nie podoba mi się to, co się
dzieje, bo zapowiadali, że będzie le-
piej a jest tak samo, jak za poprzed-
niego rządu. Trudno mi jest w tej
chwili oceniać tę ekipę rządzącą,
ponieważ niewiele dokonali.

Pani Barbara C. (Drawsko Pom.)
Już straciłam zaufanie do tego

sejmu. No przecież to jest parodia,
cyrk.

(ZŁOCIENIEC) W wielu rozmo-
wach na temat oddanego niedawno do
użytku złocienieckiego ronda przy bu-
dynku Poczty padają pytania o to, czy
rondo jest na tyle pojemne, by mogły
swobodnie korzystać z niego olbrzymie
TIR -y.

Z dotychczasowych obserwacji re-
portera Tygodnika wynika, że nawet tak
zwane dłużyzny nie mają kłopotów z
zakręceniem się na obwodzie ronda.
Jeden z rozmówców Tygodnika po-
wiedział, że jego zdaniem, o rondzie
trzeba było pomyśleć tak, jak Niemcy,
którzy w  dziewiętnastym wieku na
tyle potrafili obmyślać plan komuni-
kacyjny dla Złocieńca jeszcze w XIX

wieku, że jest on
dobry i w wieku
XXI. Zdaniem tego
pana należało wy-
burzyć pobliskie
pawilony handlowe
i rondo zbudować z
rozmachem na wiele
lat do przodu. Gdy-
byż tak się stało,
dopiero w mieście
by zaszumiało.

Dodajmy jesz-
cze raz, że w Zło-
cieńcu z ulicy Mar-
szałka Józefa Pił-
sudskiego nie wyje-

NIEMCY PLANOWALI KOMUNIKACJÊ NA KILKASET LAT DO PRZODU

GASNĄ ROZMOWY O RONDZIE

dzie się już w kierunku Czaplinka i Po-
łczyna. Wyjazdu nie ma. Ta część ulicy
przygotowywana jest pod deptak.
Zdarza się jeszcze wieczorami w mie-
ście, że przejeżdżający przez Złocie-
niec dojeżdżają do miejsca, w którym
jeszcze niedawno nie było drogowych
pachołków nakazujących zatrzymanie
i wycofanie się.

Co do długich samochodów, to w
tych dniach wszedł w życie unijny
przepis dopuszczający na niektórych
arteriach komunikacyjnych ruch po-
jazdów drogowych o długości 51 me-
trów i 190 centymetrów. Nie ma oba-
wy, tak długi pojazd na złocienieckie
rondo nie dojedzie.                         m

(Drawsko Pom.) Informujemy
Czytelników o wyłożeniu do pu-
blicznego wglądu projektu miejsco-
wego planu zagospodarowania
przestrzennego gminy Drawsko Po-
morskie obejmującego obszar
ośrodka wypoczynkowego „Zaci-
sze” oraz obszar opisany jako
„Ostry Róg” w miejscowości Linow-
no, wraz z prognozą oddziaływania
na środowisko, w dniach od 23
stycznia 2006r. do 13 lutego 2006 r. w
siedzibie Urzędu Miasta i Gminy
Drawsko Pomorskie ul. Sikorskiego
41 pok. 215 w godzinach od 800 do
1400.

Dyskusja publiczna nad przyję-
tymi w projekcie planu miejscowego
rozwiązaniami odbędzie się w dniu 9
lutego 2006 r. w siedzibie Urzędu
Miasta i Gminy Drawsko Pomorskie
ul. Sikorskiego 41 pok. 304. godz.
16.00

Zgodnie z odpowiednimi przepi-
sami, każdy kto kwestionuje ustale-
nia przyjęte w projekcie planu miej-
scowego może wnieść do niego
swoje uwagi. Uwagi należy składać
na piśmie do Burmistrza z podaniem
imienia i nazwiska lub nazwy jed-

nostki organizacyjnej i adresu,
oznaczenia nieruchomości, której
uwaga dotyczy w nieprzekraczal-
nym terminie do dnia 28 lutego 2006r.
... i w Drawsku Pomorskim.

Rada Miejska w Drawsku
Pomorskim  podjęła też uchwałę w
sprawie przystąpienia do sporzą-
dzenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego miasta
Drawsko Pomorskie, obejmującego
południowo - zachodni brzeg jeziora
Okra ograniczony ulicą Okrzei oraz
obejmującego tereny przemysłowe
położone przy zbiegu ulicy Kolejo-
wej i ulicy Sobieskiego w Drawsku
Pomorskim .

Zainteresowani mogą składać
wnioski do wyżej wymienionego
planu miejscowego. Wnioski na-
leży składać na piśmie w siedzibie
Urzędu Miasta i Gminy Drawsko
Pomorskie przy ul. Sikorskiego 41
w pokoju nr 210 w terminie do dnia
7 lutego 2006 r. Wniosek powinien
zawierać nazwisko, imię, nazwę i
adres wnioskodawcy, przedmiot
wniosku oraz oznaczenia nieru-
chomości, której dotyczy.       AG

Planowanie zmian
w Linownie...

Dy¿ury
wiceprze -
wodnicz¹cych

Rady Miejskiej
(Drawsko Pom.) Swego cza-

su, już w ubiegłym roku, jako re-
porter Tygodnika, miałem okazję
kilkakrotnie “pocałować” klamkę
w Biurze Rady Miejskiej. Na pyta-
nie kierowane do urzędników,
kiedy mogę kogoś tam zastać,
otrzymywałem odpowiedź, że na
wizytę w tym biurze należy uma-
wiać się telefonicznie. Momenta-
mi myślałem sobie, że pracujący
tam ludzie urzędują za darmo,
społecznie, i dlatego trudno ich
zastać. Co innego w Złocieńcu,
gdzie Biuro Rady czynne jest w
godzinach pracy Urzędu. Z praw-
dziwą więc radością podajemy do
wiadomości naszym Czytelni-
kom, że dyżury wiceprzewodni-
czących Rady Miejskiej pełnione
są w każdy wtorek, od godz.
13.00 do 15.00, w Urzędzie Mia-
sta i Gminy Drawsko Pomorskie,
w pokoju nr 303.                AG
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TPD. Proszę przybliżyć Czytelni-
kom naszego Tygodnika, jakie inwe-
stycje planuje starostwo w nowym
roku ?

Zenon Rychliczek, vicestarosta.
Planując inwestycje na najbliższe
lata, czyli tworząc wieloletni plan in-
westycyjny, skoncentrowaliśmy się
przede wszystkim na inwestycjach,
które umożliwią osiągnięcie pew-
nych oszczędności. Myślę tutaj
głównie o obiektach szkolnych.
Praktycznie rzecz biorąc, wszystkie
nasze placówki mają być objęte pro-
gramem termomodernicacji. Zakres
prac w poszczególnych obiektach
jest oczywiście różny. Najczęściej
zakłada on docieplenie, przejście na
ogrzewanie gazowe, wymianę sto-
larki czy wymianę instalacji central-
nego ogrzewania. Pierwsze do-
świadczenia w tym zakresie mamy
już za sobą. Obiektem, który został
zmodernizowany pod kątem
oszczędności energii zuży-
wanej na cele grzewcze,
jest liceum w Kaliszu Po-
morskim. W momencie,
kiedy szkoła zasilana
była przez firmę Giga
Term, koszty te były
ogromne. Po wybudo-
waniu kotłowni gazo-
wej koszty te spadły w
istotny sposób. Obiekt
ten jest objęty
także pro-
g r a m e m
t e r m o -
moderni-
zacji, polegającej na wymianie insta-
lacji wewnętrznej czy stolarki okien-
nej. Mamy nadzieję, że docelowo
oszczędności z tego tytułu, po ja-

kimś czasie, zwrócą koszty, które bę-
dziemy musieli ponieść na tę inwe-
stycję. Inwestycja ta została zgło-
szona jako projekt do  Programu
Norweskiego. Gdyby tam udało się
pozyskać środki, to praktycznie
wkład własny starostwa mógłby
stanowić tylko 15 % wartości in-
westycji.

TPD. Co to jest ten Pro-
gram Norweski ?

Zenon Rychliczek. Pro-
gram Norweski dlatego, że
dysponuje on pieniędzmi
pochodzącymi od rządu
n o r w e s k i e g o .
Wiadomo, że Nor-
wegia nie należy
do Unii, dlatego jej
projekty są wyod-
rębniane. Pienią-
dze te uruchamia-
ne są na inwesty-
cje o charakterze infrastruk-

turalnym i nie tylko. W przy-
padku Norwegii, ten instru-

ment finansowy działa już
od kilkunastu lat w na-
szym kraju. Gdyby nasze
starania w tym względzie
powiodły się, to inwesty-
cje nasze mogłyby rozpo-
cząć się w trzecim kwarta-

le tego roku. Przyznane
pieniądze należy wykorzy-
stać w ciągu roku. Projekt
ten pilotowany jest przez
dwa wydziały naszego
starostwa: przez inżynie-
ra powiatowego i przez

dział promocji.
Kazimierz Prajsner, inżynier po-

wiatu. W roku 2006 planujemy doko-
nać termomodernizacji obiektów w

Program Norweski dla inwestycji powiatowych

NA PIERWSZY RZUT
– SZKO£Y POWIATOWE

całym Zespole Szkół Ponadgimna-
zjalnych Nr 2 w Drawsku Pomorskim
i wymianę kotłów warzelnych w
kuchni z elektrycznych na gazowe.
To są nasze dwa podstawowe zada-
nia, które będą wykonane. Pozosta-
łe działania to są remonty bieżące. W

ramach termomoderniza-
cji mamy ocieplenie ścian

styropianem, wykona-
nie elewacji, wymianę

stolarki okiennej i
modernizację źródła
ciepła, czyli moder-
nizację istniejącej
tam kotłowni. Ona

jest co prawda
gazowa, ale
te kotły są „z
poprzedniej
epoki” a
więc mało
ekonomicz-
ne. Chcemy

więc wstawić nowe kotły, które będą
bardziej wydajne.

TPD. Jakie to będą kotły ?
Kazimierz Prajsner. Projektant

zaprojektował tam kotły firmy Bude-
rus. Chodzi o to, aby to była już peł-
na automatyka, żeby nie było cho-
dzenia i doglądania, sprawdzania
itd. W zakresie zatrudnienia po tej
modernizacji kotłowni nie zmieni się
nic, bo i tak jest ono tam minimalne.
Główny cel jaki nam przyświeca przy
tej inwestycji, to mniejsze zużycie
gazu. Oczywiście w ślad za tym idzie
płukanie instalacji wewnętrznej i
montaż zaworów termostatycz-
nych. Nie planujemy wymiany grzej-
ników, bo wydaje mi się, że te, które
są, jeszcze długo posłużą.

TPD. Dziękuję za rozmowę.  AG

Pan Kazimierz Prajsner,
g³ówny in¿ynier powiatu

Pan Zenon
Rychliczek,
wicestarosta

(ZŁOCIENIEC) Na początku lat
dziewięćdziesiątych w punkcie toto-
lotka w Złocieńcu w dużym lotku padła
szósta. Na dzi-
siejsze złotówki
było tego milion
złotych. Szczę-
śliwiec powie-
dział ówczesnej
Gazecie Złocie-
nieckiej, że nie
jest to jakaś za-
wrotna suma, ale
wystarczy mu
na połączenie się
z żoną, która za
chlebem wyje-
chała do Australii. Totkolotkomistrz z
wygranej kupił symboliczną piłkę Olim-
powi z przeznaczeniem dla juniorów.

W tych dniach w punkcie toto w
Złocieńcu przy pamiętającym dobre
czasy kinie MEWA, nie wywiesza się

już  zawiadomień o idącej
kumulacji na płocie przy
pobliskim ogródku, ale za
szybą punktu. We wtorek
było równo jeden milion
złotych. Dla bardzo wielu
kwota niewyobrażalna.

Za komuny w tym sa-
mym totolotku nie bylo ku-
mulacji. Widać, zmiany
ustrojowe zaszły tak dale-
ko, ze i numerkom też się
coś pokręciło. A może ta-
jemnica kumulacji tkwi głę-

biej, niż można przypuszczać? I nie
idzie w niej  o zmiany ustrojowe, ale -
jak zawsze – o pieniądze.                m

MILIONY ZA SZYBK¥
Za komuny nie by³o kumulacji

Kino MEWA przy Połczyń-
skiej 6 zaprasza na NIE-
USTRASZONYCH BRACI
GRIMM. Piątek, 20 stycznia,
godzina 19.00. Sobota – godzi-
na 19.00. Niedziela – godzina
19.00. Bilet 11 złotych.          m

Nieustraszeni bracia Grimm to
oszuści, którzy wędrują od wioski do
wioski przekonując mieszkańców, że
w ich domach mieszkają demony,
wiedźmy i inne potwory rodem nie z
tego świata i oferują swoje usługi wy-
pędzania ich z domostw. Zjawa ow-
szem, pojawia się i straszy, ale o tym,
że jest to ich druh przebrany za potwo-
ra, nikt już wiedzieć nie musi... Pewne-
go dnia bracia trafiają do miasteczka
Marbaden, które naprawdę jest nawie-
dzone. W ponurym lesie otaczającym
wioskę od jakiegoś czasu giną dziew-
częta. Nasi bohaterowie, chcąc nie
chcąc, będą musieli rozwiązać tę za-
gadkę. Ma im w tym pomóc nieustra-
szona traperka, twarda, niezależna i
wykształcona Angelika, której siostry
też zostały porwane.

Bracia Grimm
w Kinie Mewa

CO W KINIE GRAJ¥
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(ZŁOCIENIEC) Śnieżysta i
mroźna zima na ogół została w
Złocieńcu zneutralizowana w jej
najgroźniejszych przejawach.
Nie narzekamy nawet na nie po-
sypane piaskiem miejsca, gdyż
ogólna mizeria krajowego życia
sprawia, że mało komu chce się
patrzeć uważnie na działalność
choćby służb miejskich, gdy na
mrozie do tej pory w Polsce za-
marzło już sto osób.

Tu jednak prośba mieszkańców
Osiedla Parkowa i z ulicy Cieszyńskiej
codziennie do pracy i szkół chodzą-
cych przez Park Żubra. Słynna po-
chyłość tamtejszej Alei Grabowej w
tych dniach jest ze względu na oblo-
dzenie nie do pokonania. Nie tylko
sama pochyłość, ale i jej przedłużenia
w obydwie strony. Nieco piasku by-
łoby tam istnym wybawieniem.

Młodzież jakoś sobie radzi. Do-
rośli i osoby już wiekowe, jeśli nie

odkryją, że można iść obok oblo-
dzenia, za drzewami, to utykają w
środku lodowiska, z którego nie
wiedzą jak ruszyć dalej Jeśli w po-
bliżu nie ma nikogo, kto pospie-
szyłby z pomocą, to osobom tym
jest bardzo trudno o własnych si-
łach dotrzeć do miejsca w miarę
stabilnego. To prośba o nie więcej,
jak o dziesięć wiader piasku, albo
choćby o drogowskazy, że można
przejść aleję poza drzewami.     (n)

(ZŁOCIENIEC)  Od szesna-
stego stycznia do dwudziestego
siódmego w pracowni interneto-
wej złocienieckiej biblioteki odby-
wa się kurs komputerowy – ABC
komputera i internetu. To dla
dzieci do trzynastego roku życia.
To samo dla młodzieży i doro-
słych od 14.00 do 16.00.

Ferie dla dzieci w czytelni to W
KRAINIE KUBUSIA PUCHAT-
KA. Poniedziałek (12.00 – 14.00)
- kim był twórca Kubusia Puchat-
ka. Wtorek (12.00 – 14.00) -
Kubuś Puchatek i jego przyjacie-
le. Konkurs literacko plastyczny.
Środa – Przygody w stumilowym
lesie. Krzyżówka literacka.
Czwartek – Kubuś Puchatek u fo-
tografa. Konkurs plastyczny. Pią-
tek – Plastelinowy Puchatek. Za-
jęcia plastyczne.

II tydzień: przyjemnie i poży-
tecznie spędzamy wolny czas.
Poniedziałek – Makaronowe
zwierzaki. Zajęcia manualne.
Wtorek, 12.00 14.00 - biżuteria,
zajęcia manualne. Środa – maski,
zajęcia plastyczne. Czwartek –
zakątki miasta i gminy Złocieniec.
Rozsypana układanka. Piątek –
uroczyste zakończenie feriady.
Wystawa prac.

Powyższe, to z całą pewno-
ścią nie jest pomysł na ferie dla
złocienieckich dzieci i młodzieży.
Może już w niedalekiej przyszło-
ści gmina rozpisze konkurs na
dbałość o dziatwę w takie dni, bo
to, co pokazano w oficjalnych
programach, jest zwyczajnym
ściemnianiem.

A dotyczy ferii dla dzieci i mło-
dzieży.       m

(DRAWSKO POM.) We wsi
Zarańsko, tuż koło Drawska Po-
morskiego, burmistrz Drawska
Pomorskiego został powiadomio-
ny o sprawie, której do dzisiaj nie
rozwiązał. Z pewną przesadą pi-
sząc, idzie o dziurę w moście. O
dziurę, w którą do dzisiaj wpadają
samochody. Na razie - tylko sa-
mochody.

Oto co reporterzy usłyszeli w
tej wsi. - Proszę panów. Spróbuj-
cie stąd pojechać w stronę drogi
prowadzącej do Drawska. Po
prawej stronie, tuż za budynka-
mi, jest studzienka. Na przeciw-
ko transformatora. To studzien-
ka melioracyjna czy coś takiego.
Od dłuższego czasu zapadnięta.
Nie jest zabezpieczona. Gdy mi-
jają się dwa samochody, to je-

Kubuœ Puchatek zawita³
na 3 Pu³ku Piechoty

ŒCIEMNIANIE
FERIIden z nich jest zmuszony trafić

do studzienki. Koła się zapadają.
Samochody cierpią. Pasażero-

wie uderzają głowami o dachy
samochodów. To problem, któ-
ry we wsi był już wiele razy

POWIADAMIALI NA ZEBRANIU WIEJSKIM

Dziura w Zarañsku czeka na Ptaka... burmistrza
poruszany. Sama jeżdżę samo-
chodem. Znam to z własnego
doświadczenia. Wspólnie z mę-

żem, i nie tylko my,
na zebraniu wiej-
skim zgłaszaliśmy
dziurę. Bywało, że
na zebraniu, kiedy o
tym mówiliśmy, był
nawet burmistrz
Drawska Pomor-
skiego. Nawet kilka
razy. I do dzisiaj
żadnego rozwiąza-
nia sprawy. Żadne-
go odzewu. Dalej
dziura straszy, aż
dojdzie do tragedii. -

Tygodnik rozmawiał z panią
Zofią Sulimą. Od kilku lat miesz-
kanką Zarańska.     (at)

Aleja lodowisko

DZIESIÊÆ WIADER PIASKU NA LÓD
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SEZONOWA PRZECENA

W IMITZ
taniej do 80 %

(ZŁOCIENIEC)  Renomowany
tu sklep IMITZ przy ulicy Marszałka
Józefa Piłsudskiego ogłosił przece-
nę sezonowej odzieży. - To wyjątko-
wa oferta – poinformowano nas.
Mamy w tych dniach zniżki nawet do
osiemdziesięciu procent. Serdecz-
nie zapraszamy.          m

Sklep odzie¿owy przy Aptece
zlikwidowany

ODZIE¯
PRZENIESIONA
DO PASMANTERII
W RYNKU

(ZŁOCIENIEC) Sklep z odzieżą
damską, męską i dziecięcą, do tej
pory tuŻ przy aptece na ulicy Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego, już nie-
czynny. Placówka została przenie-
siona do “pasmanterii” w Starym
Rynku - w Złocieńcu oczywiście. m

Dowody Osobiste i Ewidencja Ludniści
(DRAWSKO POM.) Przypominamy naszym Czytelnikom, że trwa akcja wymia-

ny Dowodów Osobistych na nowe. W związku z tym podajemy do wiadomości, że
Biuro Ewidencji Ludności i Dowodów Osobistych mieści się w Urzędzie Miejskim i
czynne jest w poniedziałek od godz. 7.00 do 13.00 oraz we wtorek od 7.00 do 13.00.
W pozostałe dni biuro czynne jest według godzin pracy Urzędu Miejskiego.           AG

(POWIAT) W dniach od 16 do 29
stycznia br. w województwie za-
chodniopomorskim trwać będą ferie
zimowe. Tradycyjnie drawska poli-
cja czuwać będzie nad bezpiecznym
wypoczynkiem dzieci i młodzieży w
naszym powiecie.

Wzorem lat ubiegłych koordy-
natorem działań prewencyjnych bę-
dzie asystent ds. nieletnich przy
KPP Drawsko Pom. oraz dzielnicowi
KPP Drawsko Pom. oraz podległych
jej Komisariatów.

Przeprowadzane będą kontrole tzw.
dzikich lodowisk, kontrole punktów
sprzedaży alkoholu pod kątem dostę-
pu do niego osób nieletnich oraz kon-
trole miejsc dystrybucji substancji
oraz miejsc gromadzenia się osób, któ-
re tego typu środki zażywają.

W ramach akcji „Bezpieczne Fe-
rie” drawska policja współpracować
będzie z przedstawicielami podmio-
tów mających bezpośredni wpływ
na bezpieczeństwo dzieci i młodzie-
ży, tj. dyrektorami szkół, przedstawi-
cielami samorządów lokalnych, ad-
ministracji osiedlowych, straży po-
żarnej, straży miejskiej.

Mając na uwadze dobro i bezpie-
czeństwo dzieci drawska policja
zwraca się do rodziców, pozostawia-
jących swoje pociech podczas ferii
w miejscu zamieszkania aby zapew-
nili im właściwą opieką ze strony
osób starszych.

Apelujemy do rodziców, aby przy-
pominali swoim dzieciom o podstawo-
wych zasadach bezpieczeństwa za-
równo w domu jak i poza nim, i tak:

· w domu nie wolno otwierać
drzwi osobom obcym,

· w domu nie wolno bawić się
instalacją elektryczną i gazową,

· niw wolno zapraszać do domu
pod nieobecność rodziców osób ob-
cych, przypadkowo poznanych,

· podczas zabaw na świeżym
powietrzu należy unikać zabaw w
okolicy ciągów komunikacyjnych

· NIE WOLNO ZJEŻDŻAĆ
NA SANKACH I NARTACH Z GÓ-
REK, KTÓRE KOŃCZĄ SIĘ W PO-
BLIŻU JEZDNI !!!,

· NA ŁYŻWACH WOLNO
JEŹDZIĆ TYLKO NA LODOWI-
SKACH DOZOROWANYCH
PRZEZ OSOBY DOROSŁE,

· NIE WOLNO KORZYSTAĆ
Z ZAMARZNIĘTYCH STAWÓW,
SADZAWEK I JEZIOR!!!

RODZICU!!! Przygotuj dziecku
informację z telefonami alarmowymi:

- 997 Policja,
- 998 Straż Pożarna,
- 999 Pogotowie Ratunkowe,
- telefon do Mamy  xxxxxxxx
- telefon do Taty   xxxxxxxx

Sporządziła st. sierż.
Anna Młynarczyk.

Apel do rodziców

BEZPIECZNE  FERIE  2006

DRAWIE KIBICUJ¥ RADNI,
OLIMPOWI RZUCONO OCH£APY

(ZŁOCIENIEC) Budżet Drawska
Pomorskiego jest około dwa i pół razy
większy od złocienieckiego. Tamtejszy
Klub Sportowy Drawa z kasy gminy na
rok 2006 otrzymała 120 tysięcy zło-
tych. Olimp z kasy Złocieńca otrzymał
60 tysięcy złotych.

Skromny złocieniecki klub prowa-
dzi rozleglejszą działalność piłkarską,
gdyż jego futbolowa młodzież gra w
dwóch ligach województwa zachodnio-
pomorskiego, czego nie ma w Drawie. Za
to Drawa po stokroć lepiej prowadzi
zespoły seniorskie, z których wizytów-
ka klubu, albo gra w czwartej lidze, albo
o tę ligę walczy. W Złocieńcu do tej pory
z pracą z seniorami nie potrafi sobie
poradzić żaden z Zarządów klubu.

Dodajmy, że mimo tak przepast-
nych różnic w wysokościach gminnych
budżetów, w Złocieńcu zarobki w gmin-
nych zakładach budżetowych i im po-
dobnych, są takie same, jak w Drawsku
Pomorskim, a w niektórych przypad-
kach nawet wyższe. Dlatego wyjaśnień
wymaga wysokość kwoty w Złocieńcu
przeznaczonej na sport dla piłkarskiej
młodzieży.

Te informacje bardzo dobrze muszą
zapamiętać wszyscy głosujący w naj-
bliższych wyborach samorządowych.
Nie trzeba dodawać, że w Złocieńcu,
mimo tak małego budżetu pensje naj-
wyższych urzędników w gminie są
równe pensjom drawskim. A tak kra-
wiec kraje, jak wyborca zagłosuje.

Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Już fe-
rie zimowe a wraz z nimi po-
trzeba zbudowania w Zło-
ciencu górki do zjeżdżania na
sankach. Przy ulicy 11. Listo-
pada, na jej przedłużeniu w
kierunku Drawy, jest tak
zwana Górka Doktora. To
miejsce od dziesięcioleci jest
wykorzystywane jak
zjeżdżalnia saneczkowa.

Tamże w wielu miejscach
prześwituje spod twardej po-
krywy śniegowo – lodowej
zmarznięta trawa i ziemia.
Miejscowy OSiR mógłby poprosić za-
wsze chętnego do pomocy w takich
przypadkach szefa ZUK – u, inżyniera
Władysława Błażejewicza, by  natural-
ny stok obsypać dodatkowym śniegiem.
Nawieziony śnieg zgrabnie rozparcelo-
wać po całej pochyłości, wyprofilować
i zaprosić saneczkarzy. To doraźnie. W
przyszłym roku to miejsce już latem

można by profesjonalnie przygotować
pod zimowy tor saneczkowy. Nie ma
co ukrywać, że w Złocieńcu, jak do tej
pory, to firm i firemek z nazwą sport na
pieczątkach jest już nieco, ale górki do
zjeżdżania na sankach, jak nie bylo, tak
nie ma. A może by po następnych wy-
borach zrobić odwrotnie. Tylko, kto na
coś takiego zagłosuje?                      (n)

Kto siê œlizga w Z³ocieñcu ???

S¥ FIRMY SPORS¥ FIRMY SPORS¥ FIRMY SPORS¥ FIRMY SPORS¥ FIRMY SPORTTTTTOOOOOWE,WE,WE,WE,WE,
NIE MA GÓRKI POD SANKINIE MA GÓRKI POD SANKINIE MA GÓRKI POD SANKINIE MA GÓRKI POD SANKINIE MA GÓRKI POD SANKI

Saneczkowy zjazd nad Drawê
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(ZŁOCIENIEC) W poniedziałko-
we przedpołudnie z komina noclegowni
dla bezdomnych w Złocieńcu przy ulicy
Kościelnej 2 nie sączyła się nawet smuż-
ka dymu, mimo, że nocny mróz nie zelżał
ani o stopień. Wiedziałem, że na samej
górze solidnego, poniemieckiego  budyn-
ku, rezyduje starsza pani koło osiem-
dziesiątki, a tuż obok  jej pokoju powi-
nien jeszcze mieszkać sympatyczny
Grek, Kostek, który do Złocieńca przy-
był jako bezdomny ze Szczecina. Do
Polski z Grecji przyjechał z rodzicami
stamtąd przegonionymi w 1949 roku.
Wiedziałem też, że gościnne do tej pory
pokoje, akurat teraz, za dnia, są pozamy-
kane na głucho. Bezdomnych stłoczono
w podręcznej świetlicy z telewizorem i
z ciepłymi kaloryferami. Kobiety we-
spół z mężczyznami. Moja wiedza po-
chodziła z nagabywań mnie przez złocie-
nieckich bezdomnych, na mrozie wiele
razy dookoła obchodzących miasto, gdy
do cna znudziło się im siedzenie przed te-
lewizorem w świetlicy. - Pomóż nam –
słyszałem – zgoniono nas na sam dół noc-
legowni,  pokoje udostępniając tylko na
noce. Od dwudziestej do ósmej. Reszta
czasu w świetlicy, albo na niekończą-
cych się spacerach po mieście i okolicy.
I tak codziennie. -

Budynek przy ulicy
Koœcielnej 2 w Z³ocieñcu

Greka, Kostka, spotykałem na uli-
cach Złocieńca. Ledwie chodził. Skarżył
się;  - Mogą uciąć nogi, jak się nie popra-
wi. - mówił. - Lekarz przypisał leki, ale
nie mam na nie. Gorące kąpiele dwa razy
dziennie, jako masaże - marzenie ściętej
głowy. Skąd ja to wszystko wezmę. Utną
nogi, nic nie poradzę. - nie dawał sobie
szans w Złocieńcu uciekinier z Grecji.

Starszą panią opiekował się syn,
odwiedzał ją ktoś z Opieki. Tu było ja-
śniej. I jeszcze jedna pani - Arietta. Piła
wiele miesięcy. Aż nagle zaczepiła  ją
trzeźwość. Przygarnął Złocieniec. Ho-
stel. Dni bez alkoholu mijały jeden za
drugim. Nie opuszczała żadnego mittin-
gu dla Anonimowych Alkoholików.
Dziękowała wszystkim wokół. Wypo-
wiadała coraz bardziej trzeźwe słowa.
Pomyślałem; - Jeśli i ją zrzucono na dół
do świetlicy, to będzie krach. Z nim
śmierć na mrozie. Załamie się na dobre.
Naciskałem klamkę wysokich drzwi na
wprost drzwi kościoła z przeświadcze-
niem, że nie idzie mi o napisanie z dnia
na dzień w miarę atrakcyjnego tekstu i
zamieszczenie go w Tygodniku, ale że
trzeba ludziom pomóc. Nie, chodząc od
biurka do biurka i prosząc o jakby i litość
dla  nich, ale dając im prawo do wypowie-
dzi bez ingerencji urzędniczej braci i nie
tylko urzędniczej.

Budynek przy Kościelnej 2 w Zło-
cieńcu niegdyś był zamieszkany przez
nobliwe złocienieckie rodziny. Nie to co

teraz. Mówi były jego mieszkaniec, syn
jednego z najbardziej znanych za złocie-
nieckiej komuny tak zwanych prywa-
ciarzy, Adrian C.

- Wracam tu z wielkim wzruszeniem.
Zawsze. Na wielkie polskie święta pa-
trzyłem z balkonu. Tam, na dole, pod bal-
konem, to byli wtedy zupełnie inni lu-
dzie. Gromadzili się w grupach i w grup-
kach przed mszami świętymi rezurek-
cyjnymi, przed Pasterkami. Powaga, do-
stojeństwo, namaszczenie. Czuło się, że
za nimi rozciąga się przepastna gmatwa-
nina życiowych losów,  ale w tle zawsze,

że to jest Polska. Że to oni właśnie. Nie
tamci, śpiący w domach w czasie takich
mszy świętych, partyjniacy, ale oni wła-
śnie. Gromko odśpiewujący przez dzie-
siątki lat w tym kościele Boże, coś Pol-
skę, Wśród nocnej ciszy, Wesoły nam
dzień dziś nastał. Cały nasz Chór Para-
fialny idący z nami przez dziesięciolecia
polskiego Złocieńca. Aż wreszcie Polska
teraz zaczęła się spełniać. -

W świetlicy zostałem przyjęty jak
swój. Sam tu niegdyś rezydowałem.
Przez rok czasu. Twórca drugiego otwar-
cia tego miejsca, Henryk Siciarek, lecząc
się z alkoholizmu, postanowił pomagać
takim samym jak on. Wielu z tego sko-
rzystało. Ja też. Teraz, spotkani tu lu-
dzie, to moja jedyna rodzina. Tak czuję
się z nimi.  Rozumiem ich. Od nich krok
w złym kierunku, to krok do trumny. A
przed nimi teraz – ściana. Tylko ktoś
taki, jak ja, może tak napisać, bo wie, co
to za okoliczności życiowe. Dlatego po-
skarżyli się jednemu ze swego grona, re-
porterowi.

Zagajałem; - Kochani. Problem w
tym, że mieszkaliście w  budynku na
górze. Mogliście za dnia normalnie prze-
bywać w pokojach. I nagle coś się stało

i wszystkich razem, z kobietami, zgo-
niono do świetlicy i kazano w dzień tutaj
siedzieć. Albo łazić po mieście. Do dwu-
dziestej. Tak? -

Mówi¹ bezdomni

BENEK: - Zebranie było drugiego
grudnia. Powiedziano – będziemy scho-
dzić na dół. I na dole trzeba będzie sie-
dzieć od godziny ósmej rano do dwu-
dziestej. Zrobiono tak po złości. Wy-
obrażam sobie, że Henryk Siciarek zro-
bił to po złości, bo ja kontrę dałem, że nie

będę palił w kotłowni i od tego wszystko
się zaczęło. Inni ludzie palili. A ja powie-
działem, że nie. Pisałem do inspektora
pracy, który mi odpisał, że nikt nikogo
do palenia w piecach c.o zmusić nie
może. A jak ktoś będzie mnie zmuszał,
to mogę mu założyć sprawę cywilną. I z
powodu tego palenia, to wszystko jest
teraz tak porobione. Z Opieki na utrzy-
manie dostaję sto trzydzieści osiem zło-
tych na miesiąc. Na obiady chodzę do
stołówki. Opieka też płaci za mój pobyt
w hostelu. No, i muszę dać sobie radę. Ja,
na dodatek, nie jestem alkoholikiem. Nie
choruję na alkoholizm. Mieszkałem z ko-
legami w pięcioosobowym pokoju. Na-
wet dało się mieszkać. Teraz w pokojach
kontakty z elektryką są zablokowane.
Nie zrobisz herbaty. Na pokój idzie się
o dwudziestej. O ósmej rano cię wypie-
przają. Herbatę  przyrządza się w ubika-
cji. Po kryjomu. Tylko tam jest normal-
ny kontakt. I smród. I cieknie. -

ZENEK: - Nam powiedziano
zresztą, że to wszystko jest zrobione za
karę. Ja niczemu nie czuję się winien, a tu
kara. Płacę za mieszkanie sto cztery zło-
te i trzydzieści groszy. Teraz ma być
więcej. W planie mam zapytać w Opiece

Społecznej, czy nie mógłbym chodzić do
nich na posiłki. Do tej pory radzę sobie
sam. Nie jestem zależny od nikogo, też
od Opieki. Mam pięćset dwadzieścia
złotych renty. Bardzo mi zależy na tym,
by wrócić do swego pokoju na górę. Tam
mam radio, telewizor, tapczanik. Jestem
inwalidą z drugą grupą i lżej byłoby, gdy-
bym mógł przebywać w pokoju, zrobić
sobie herbatę, czy położyć się, bo zdro-
wie mam takie, jak grupę inwalidzką.
Drugiej kategorii. Jak w ogóle można
było na oczach całej złocienieckiej wła-
dzy zgonić nas wszystkich na kupę tu-

taj, podczas, gdy cały budy-
nek stoi pusty, a wielki jak pa-
łac. Jesteśmy tu przeganiani
jak świnie z jednego kojca do
drugiego, a obora ciągle ta
sama. To jest nie po mojemu.

JANEK: - Za mnie też
płaci Opieka. Jestem z gminy
Złocieniec. Jeżeli idzie o na-
sze wygnanie z góry, to Sicia-
rek na zebraniu powiedział,
że trzeba oszczędzać. Na
świetle i opale. Ale, z tego co
widać, to wcale nie o to po-
szło, bo jak było grzane, to
nadal jest grzane, prąd na
herbatę i kawę jest tak samo
zużywany, tylko z jednego
kontaktu. Nic się tutaj nie
zmieniło. Wynika z tego, że
Siciarek zrobił nam na złość i
jeszcze porobił wyróżnie-
nia. Niektórych w pokojach
na górze pozostawiał. Zosta-
ła tam jedna pani z Czaplin-
ka. A z nią tacy, którzy też
mogą tutaj siedzieć z nami na
dole w świetlicy, a nie siedzą.

Są wyjątki, ale nie wiadomo dlaczego. A
nam zrobiono po złości. Dziękuję.

ZENEK: - Siedzimy tutaj od drugie-
go grudnia. W święta Bożego Narodze-
nia też. Także w niedziele. Daliby cho-
ciaż za dnia posiedzieć w pokoju, choć
w niedziele i święta, ale nie. To człowiek
by sobie wtedy nawet poprał. Woda cie-
pła zamiast być co najmniej cztery go-
dziny za dnia, to jej nie ma. Jest tylko
niby przez cztery godziny w środy, ale
starcza jej ledwie na kąpiel pod prysz-
nicem dla dwóch, trzech osób. Reszta
chodzi brudna już nie wiadomo nawet ile
dni. Wody ciepłej brakuje na okrągło.
Bez niej nic nie można zrobić. O wypra-
niu czegokolwiek mowy nie ma.
Szklanki porządnie  nie umyjesz. Tu
dbałość o higienę jest zerowa. A po-
przednio było identycznie. Też ciepłą
wodę obiecywano. Zawsze było tak, że
na kąpiel załapywało się tylko trzech,
czterech. Praktycznie to tutaj jesteśmy
na okrągło bez  dostępu do elektryczno-
ści i bez ciepłej wody. Mieliśmy swoje
radia, telewizory, ale oficjalnie. Płacili-
śmy za wszystko, jak mało kto w Pol-
sce. Legal. Nie tak, że sobie postawiłeś
i sobie oglądałeś.

Pierwsi odchodz¹
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JANEK: - Ryszard K., z jakichś
powodów opiekujący się hostelem, nie
pozwala nam na oglądanie telewizji po
dwudziestej. Przed dwudziestą gasi tele-
wizor i zamyka świetlicę. Wtedy wdra-
pujemy się na górę i zalegamy w obskur-
nych pokojach. Ryszard K. odpowiada
wtedy na nasze protesty, że trzeba prze-
strzegać istniejący regulamin. No, nie
można by w tym domu pozwolić bez-
domnemu na obejrzenie telewizji po
dwudziestej?

REPORTER:  - Powiedzcie mi; wy
w ten sposób z ludźmi byście nie postę-
powali, choćby nie wiem co by się wokół
działo?

BENEK: - Mój honor nie pozwolił-
by mi na takie postępowanie z ludźmi,
jak się tutaj postępuje z nami. Wszystko
po złości.

ZENEK: - Męczą nas za karę, że ktoś
tam dochodził pewnych spraw. To teraz
my za to musimy cierpieć. Był tu taki,
którego wszystko interesowało. Nie-
którzy z nas go poparli. Teraz przyszła
kara od tych, którzy się nieco tego gościa
przestraszyli i ruszono na nas. Nasza
sytuacja teraz to cierpie-
nie. Codzienna udręka.
Niech ktoś z takich jak ty
zajrzy za te mury, tu sły-
chać jęki.

BENEK: - Tu mogło-
by palić dwóch palaczy,
tradycyjnych, ale wpro-
wadzono ogrzewanie ga-
zowe i teraz jest ambaras.
Drogo. Podobno za dwa
tygodnie tysiąc sześćset
złotych. To rzeczywiście
dużo. Tradycyjnym
ogrzewaniem można by z
tych gazowych pieniędzy
utrzymać i palacza, i kupić
opał.

LESZEK: - A po co tutaj gaz? Dla-
czego nie możemy palić drewnem. Prze-
cież to ekologicznie. Drewno leży na po-
dwórku.

REPORTER  - Wychodzi na to, że
grzejąc drewnem moglibyście jeszcze
siedzieć w swoich pokojach. A od Nowe-
go Roku gaz idzie dalej w górę. Dlaczego
w takim razie hostel dla bezdomnych nie
może być ogrzewany spalanym drew-
nem?

LESZEK: - Bo ludziom się kopci.
REPORTER  - Acha, bo ludziom się

kopci. To dlatego? Bo ludziom się kopci.
A że inni robią tak samo, albo i lepiej, to
się nie kopci, choćby w centrum jechało
przez całą dobę spalanym plastikiem?

No, dobra. A jak się tutaj siedzi? W
tej świetlicy, cały dzień?

WSZYSCY RAZEM: - W stresie. W
wielkim stresie. Każdy jeden. Każda jed-
na. Kota można dostać.

ZENEK: - Na zebraniu nie wszyscy
byli obecni. Dlatego za karę zrzuca się

nas tutaj już o ósmej. Gdyby na zebraniu
byli wszyscy, mielibyśmy na górze jesz-
cze dwie godzinki na sprzątanie, a póź-
niej i tak na dół.

REPORTER  - Wy sami nie mogliby-
ście wybrać swojej Rady. Wziąć nawet
pieniądze w swoje ręce. Tak jak inni je
biorą. W końcu gminne pieniądze są też
wasze. Zadziałać tak, by te złotówki
były naprawdę wasze. Poprosić o po-
moc Radę i radnych. Oni za radzenie mają
diety. Dość spore!

WSZYSCY RAZEM: - Nie mamy
się do kogo zwrócić. Już dosłownie nie
ma dla nas nikogo. Burmistrz umywa
ręce. Opieka Społeczna wywalczyła
nam, że możemy być na tej  świetlicy, bo
mieliśmy się wynosić na mróz. Podzię-
kować Opiece. A to wszystko to za jakie
to grzechy???

REPORTER - A z alkoholem?
RYSZARD: - Pani Siciarkowa na ze-

braniu powiedziała nam, że wszyscy za
jednego, jeden za wszystkich - odpowie-
dzialność zbiorowa. Tu dosłownie moż-
na ześwirować. Wysiedź tu dwanaście
godzin przed szkiełkiem. Zwariujesz. A
na dworze wiadomo, jak jest. Kto ma
kogoś w pobliżu, to pójdzie w odwiedzi-

ny. Ale, nawet jak masz kogoś, to spró-
buj siedzieć u niego codziennie. Nie-
szczęście gotowe. Ta świetlica to więzie-
nie bez krat. Gorsza od więzienia. Zapo-
mina się tu przy bełkocie telewizyjnym,
że się jest człowiekiem. Potem idziesz w
miasto i po godzinie znów nie wiesz,
gdzie jesteś. Wtedy słyszysz – znów
piłeś!!! A można by normalnie miesz-
kać, ale wszystko pozamykane. Jak na
UB. Wieczorem nie umyjesz się, rano
też. Nóg, stóp nie umyjesz. Walisz się w
barłóg taki, jak po całym dniu siedzenie
na świetlicy, albo chodzenia po mieście.

ZENEK: - Do tego w Złocieńcu nie
ma dla bezdomnego dokąd pójść. Tu nie
ma nadających się do tego dworców. Ani
PKS ani PKP. Proponują nam, byśmy
chodzili do biblioteki. Albo, żebyśmy
cały dzień siedzieli w parku. W taki
mróz.

IREK, BEZDOMNY ZE SZCZECI-
NA: - Żebyś wiedział, co się dzieje w
salach mieszkalnych na górze. Łóżko

przy łóżku. Wyro włazi w wyro. Poza-
ciekane ściany. Grzyb. Żadnych szaf.
Szafeczek. Stołów. Stolików. Tylko pro-
ste krzesła. Dla dobytku miejsce jest pod
łóżkiem. Nie otrzymujemy pościeli.
Same gołe koce. Przechodzące z jednych
na drugich. W Szczecinie ? – to dzień, a
noc. Tutaj burdel. Tam - z telewizorem.
Nowa pościel. Piżama nowiutka. Dosta-
jesz mydło, ręcznik. Gorąca woda. Mo-
żesz się kąpać okrągłą dobę. O dręczeniu
ludzi nikt nie słyszy, bo zaraz prokura-
tor. Herbatę możesz robić cały czas.  W
Szczecinie na swoje sale można pójść o
osiemnastej. Telewizja skolko godno. A
w moim życiu - co się zdarzyło (?), piło
to życie. Piło.

Trzeba Henryka Siciarka wypier-
dzielić z prezesa Stowarzyszenia CAR-
PE DIEM. A kto może to zrobić? Ci,
którzy go wybrali. A kto go wybrał? Ci,
którzy dzisiaj tak na niego narzekają. Ci
sami ludzie. Ci, którzy tutaj siedzą. I ci
sami mają prawo teraz go odrzucić.

Grek znikn¹³

Na samej górze w pokoiku Greka
wszystko przygotowane do opuszcze-
nia pomieszczenia. Pakunki, pakunecz-
ki, aż chce się płakać. Kostka nie ma.
Chwila niepokoju – czy wróci? - Tak nie
może być. Kurwa mać. Dopiero co wró-
cił ze szpitala. – tak  mówi Andy. - On
już nie chodzi tylko powłóczy nogami –
dorzuca.

Bezdomni w Złocieńcu ciężko pra-
cowali przy kilku poważnych zada-
niach. Za noclegi, za talerze zupy. Bez
pieniędzy. Moralność ich wyzyskiwa-
czy i sprzyjających im zwierzchników
polega na tym, że dla nich człowiek w
sytuacji ekstremalnej, a do tego najczę-
ściej ciężko chory, służy do takich nie-
cnych wykorzystywań. Bezdomny
musi milczeć, gdy się odezwie, ląduje na
bruku. To świat bezwzględny. Zdzicza-
ły. Bezdomni twierdzą, że w gminie od
lat nie ma nikogo, do kogo można by
pisać prośbę o pomoc. Pokazują Dowo-
dy Osobiste z przekreślonymi przez
urzędników gminnych meldunkami,
gdyż w Mekce gminnej bezdomności, w
Starym Worowie, na dłużej nie udało się
z ludźmi postępować tak, jak to w mię-

artyœci

dzyPolsce jest praktykowane. Dzisiaj,
tej zimy, na mrozie już ze sto śmierci.

Złocienieccy bezdomni zamierzają
na ścianie hotelu powiesić wielki obraz
repatrianckiego wagonu towarowego, by
przypomnieć miejscowemu społeczeń-
stwu, że powinno uważniej przyglądać
się wydatkom miejscowego samorządu
na walkę z bezdomnością, z alkoholi-
zmem, z narkomanią, innym wydatkom.
Albo niech już samo ładuje się do takiego
wagonu, bo tu wszystko zostało dawno
wyburzone albo wyprzedane. A natural-
ne elity społeczne zostały do cna wymę-
czone. Sztucznie nasadzone właśnie te-
raz podlegają końcowej erozji. Nie masz
pomocy znikąd.

W świetlicy, do której zgoniono bez-
domnych, na ścianie jest obraz Pałacu -
w Złocieńcu zniszczonego. Obraz nama-
lował bezdomny artysta ze Stargardu na
podstawie dostarczonych zdjęć. Arty-
sta odszedł ze świata nie dożywszy wy-
rzucenia siebie do świetlicy z namalowa-
nym przez siebie pięknym pałacem.
Artyści zawsze i wszędzie są pierwsi. A
wszystko to z tęsknoty za własnym
domem. Chorzy tracą go pierwsi.

 Tadeusz Nosel
PS. Greka odnalazłem nazajutrz w

noclegowni; - Wróciłem z badań lekar-
skich w Szczecinie. Lekarz powiedział
mi, że mi nie pomoże. Nie powiedział
dlaczego. Kiedy chodzę, to muszę się
czegoś trzymać. Inaczej nie dam rady.
Jest coraz gorzej. Swój pokój musiałem
też opuścić. Stoję tu, ale trzymam się
stołu. Szybko rób zdjęcie, bo nie stoję.
Nakazano mi gorące kąpiele dwa razy w
dzień. O czym tu rozmawiać? -

Znając Henryka Siciarka wiem, że
niedługo odpuści. Wszystko wróci do
normy. Ludzie pójdą na całą dobę do
swych pokoi. Znajdą się chętni do sprzą-
tania, do palenia w c.o. Bo to wszystko
jest możliwe, gdyż ten hotel  w Złocień-
cu stworzył właśnie Henryk Siciarek.
Ale i jemu puszczają nerwy, albo jest to
tylko manewr... pedagogiczny. Bo naj-
trudniej jest radzić sobie z ludźmi w
świetle wszelakich praw odtrąconymi
przez wszystkich. Wtedy dopiero z
człowieka wychodzi zło. Przeciwko nie-
mu może być tylko dobro, aż do samego
końca. A o to zawsze było najtrudniej.
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Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 38 mkw. w Łobzie. Pokój,
kuchnia, łazienka, przedpokój, duża
piwnica, strych i komórka. Mieszka-
nie posiada ogrzewanie gazowe
(co.). Cena do uzgodnienia. Tel. sta-
cjonarny 091 397 60 05 po godzinie
19, komórka 0502 165 802.

Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

Tanio sprzedam samochód Fiat
Punto rok 2004. Tel. 091 397 3881.

Sprzedam Polonez rocznik
1989. Garażowany, przegląd do
X/06, cena do uzgodnienia. Tel.
604 819 965.

Sprzedam Golf II rok 1986, poj.
1,8. Alarm, c.z. stan techniczny do-
bry do poprawek blacharskich.
Cena 1500 zł - do uzgodnienia. Tel.
069 348 22 66 lub 0693 482 265.

Sprzedam lub wynajmę kawaler-
kę w Drawsku 30 mkw. Tel. 094 363
20 08, 0608 518 055.

Sprzedam Peugot 307 SW, 1,6
110 KM, benzyna, serwisowany, rok
produkcji XII 2002, automatyczna
klimatyzacja, radio, cena 35.000 zł.
091 397 48 65.

Sprzedam Honda Civic poj.1,5
benzyna VTEC, 114 KM, rok prod. X
1995, przebieg 143 000 km, 3
drzwiowy, 5-osobowy, srebrny me-
talik. Posiada ABS, klimatyzację,
immobilizer, elektr. szyby, elektr. lu-
sterka, elektr. szyberdach, 2 p.p.,
wspomaganie i regulacja kierow-
nicy, c. zamek na pilota, ogrzewa-
nie postojowe Eberspacher, alu-
felgi, 2 kpl. opon, zużycie paliwa 5,2/
100. Stan bardzo dobry. Przegląd
ważny do X.2006 r. Cena 15 tys. zł -
do uzgodnienia. Tel. 091 3822168.

Sprzedam samochód Daewoo
Nexia. Pierwszy właściciel, kupiony
w salonie, bez wypadku, rok prod.
1997. Cena do uzgodnienia. Tel.
0606 921 161.

Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, duży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

Sprzedam działkę nr 256/3 o pow.
0,5120 ha ogrodzoną, przylegającą
do ogródków działkowych nr 3. Tel.
0887 540 578.

Sprzedam bar przy ulicy 3 Maja -
oczekuję na propozycje pod nr tel.
091 384 33 49.

Gryfice. Do wynajęcia lokal na
działalność handlową lub usłu-
gową (salon kosmetyczny, fryzjer-
ski, biura, gabinety) pow. ok. 70
mkw. Wiadomość 691 814 298 lub
091 384 64 11 po 16.

Wynajmę lokal na działalność
usługową lub handlową przy ul.
Pocztowe 7 w Gryficach. Tel. 091
384 46 11.

Wynajmę lub wydzierżawię
halę produkcyjną o pow. użytko-
wej 280 mkw.  z dogodnym wjaz-
dem i wyjazdem z przyległym ob-
szarem gruntu na trasie Gryfice -
P łoty - Szczecin tel. kom. 601
573 246.

Sprzedam dom + zabudowania
gospodarcze na działce o po-
wierzchni 1000 mkw. w Kołomąciu.
Tel. 091 385 40 49 - wieczorem.

Sprzedam lokal użytkowy na parta-
rze z osobnym wejściem na ulicy
Brzozowej o powierzchni 33 mkw. z
możliwością przekształcenia na lo-
kal mieszkalny. Dodatkowe informa-
cje pod numerem tel. 091 384 2715.
Proszę o kontakt po godz. 18.

Kupię sklep w centrum Gryfic ok.
50 mkw. Tel. 506 040 383.

Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

Zatrudnię lakiernika i blacharza w
Resku (Zakład Mechaniki Pojazdo-
wej Wackoni). Tel. 091 395 23 04,
0506 011 234.

UTECH  Sp. z o.o.

Zatrudni mechanika
i elektromechanika
samochodowego.

Kontakt – Łobez ul. Bema 30 A,
tel. 091 397 49 66
lub 091 397 58 04.

OFE zatrudni przedstawicieli,
wysokie prowizje, zaliczki. Tel.
508 032 271.

Dajesz ogłoszenie
do jednej gazety

a ukaże się w trzech
w tej samej

cenie !!!
To niedrogo.

Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

Zakład krawiecki „Laura” w
Łobzie ul. Ogrodowa 4c/6, w godz.
11.00-19.00. Tel. 397 31 44.

Schody i okna tel. 091 39 23 137.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Laryngolog T. Woźny, Gryfice ul.
Śniadeckich 38. Tel. 604 499 445.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Potrzebna opiekunka do dzieci i
do prowadzenia domu w Belgii
(Bruksela). Telefon kontaktowy
+32 494 02 02 04.
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To jedna z bardziej wyrazistych
postaci w składzie Rady Miejskiej w
Złocieńcu w tej kadencji. Danielewicz -
rolnik z Lubieszewa, działalność poli-
tyczną rozpoczął latem 2002 roku, kie-
dy wstąpił w szeregi raczkującej wtedy
w Złocieńcu grupy inicjatywnej Samo-
obrony RP. Od początku aktywnie
włączył się w tworzenie struktur tej
partii na terenie gminy i powiatu, a
swoją charyzmatyczną osobowością i
uporem w działaniu zjednał sobie sza-
cunek i poważanie wszystkich, któ-
rzy mieli okazję z Nim współ-
pracować. Jest typowym, ale
nietuzinkowym przedstawi-
cielem środowiska wiejskiego,
doskonale zorientowanym w
problemach nurtujących
mieszkańców wsi, rolników
oraz osób prowadzących
działalność pararolniczą,
któremu ta problema-
tyka była i pozo-
stała najbliższa.
Startując po raz
pierwszy w 2002
r. w jesiennych
wyborach samo-
rządowych w
swoim okręgu wy-
borczym (Lubie-
szewo, Stawno, Kosobudy, Rzęśnica,
Darskowo) odniósł bezdyskusyjne
zwycięstwo, pozostawiając w pokona-
nym polu tak doświadczonych i zna-
nych działaczy samorządowych jak
Stanisława Balińskiego (Darskowo)
czy Jerzego Krochmalę (Kosobudy).
Prowadzenie własnego gospodarstwa
rolnego o dosyć dużej, jak na nasz po-
wiat, powierzchni (ok. 100 ha), nie
przeszkadza Danielewiczowi w ak-
tywnej działalności w szeregach Samo-
obrony RP, co znalazło odbicie w Jego
wyborze na członka Zarządu Powiato-
wego, a w grudniu 2004 roku na Prze-
wodniczącego Zarządu Powiatowego
Samoobrony RP. Od tego też okresu
zauważa się wzrost liczby członków tej

partii na terenie powiatu. Jako radny
jest autorem licznych interpelacji,
wniosków i zapytań głównie w spra-
wach bliskich mieszkańcom wsi oraz
żarliwym i twardym w rozmowach
rzecznikiem interesów społeczności
wiejskiej. To między innymi dzięki jego
zdecydowanej postawie, w dalszym
ciągu funkcjonuje szkoła w Kosobu-
dach, która to placówka przeznaczona
już była do likwidacji.

Nie bez znaczenia jest też i to, że od
dwóch lat Marian Danielewicz jako

jedyny radny przeznacza ca-
łość diety będącej gratyfi-
kacją za pracę w Radzie
Miejskiej na konto SOS
(pomoc osobom potrzebu-
jącym) utworzone przy
Miejsko - Gminnym
Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w Złocieńcu. Ten
jakże szlachetny czyn jest

niestety znany bar-
dzo niewielu, a
s k r z ę t n i e
przemilczany
przez tych,
którzy mając
więcej dają
mniej, no ale jak
tu mówić do-

brze i głośno o kimś, kto jest z Samo-
obrony? To wręcz nie wypada! Mental-
ność Kalego wśród wielu jest tu nieste-
ty aż nadto widoczna. Ponieważ cha-
rakter i skromność takich osób jak Pan
Danielewicz nie pozwala im na ekspo-
nowanie swojej osoby i wywoływa-
nie “szumu medialnego” wokół siebie,
postanowiłem przybliżyć Szanow-
nym Czytelnikom Tygodnika postać
człowieka - społecznika, który dla
wielu stanowić może wzorzec do na-
śladowania.

Marian Danielewicz - żam. w Lubie-
szewie, rolnik, żonaty, troje dzieci,
właściciel ok. l00 ha gospodarstwa.

Marek Skotnicki,
Radny Rady Powiatu

(POWIAT) W ubiegłą sobotę w Zło-
cieńcu odbyło się zebranie sprawozdaw-
czo - wyborcze Samoobrony RP Powia-
tu Drawskiego. W zebraniu uczestni-
czyło 24 delegatów reprezentujących
grupy programowe z gmin Czaplinek,
Drawsko Pomorskie, Kalisz Pomorski,
Wierzchowo oraz Złocieniec.

Na zebraniu pojawili się Jan  Łączny
- poseł na Sejm RP, Przewodniczący
Samoobrony RP Województwa Zachod-
niopomorskiego, Andrzej Adamczew-
ski – jego zastępca, a  także członkowie
Samoobrony powiatu drawskiego. Ze-
braniu przewodniczył Ryszard Gołę-
biewski (Złocieniec). Działalność Zarzą-
du Powiatowego partii przedstawił w
sprawozdaniu  przewodniczący Zarzą-
du Marian Danielewicz (Złocieniec).
Omówił działania, które doprowadziły

do założenia gminnych grup programo-
wych w większości gmin powiatu, do
rosnącej rzeszy sympatyków Samo-
obrony, co uwidoczniło się w trakcie
minionych wyborów parlamentarnych,
gdzie na przedstawicieli Samoobrony
głosowało około 1/3  wyborców w każ-
dej z gmin powiatu, co dało najlepszy
wynik wśród wszystkich komitetów
wyborczych.

Po wystąpieniu Mariana Danielewi-
cza głos zabrał Bogdan Kalinowski –
członek Zarządu Powiatowego Samo-
obrony RP, który przedstawił  sprawoz-
danie z funkcjonowaniu biura poselskie-
go Samoobrony RP w Złocieńcu. Pełnio-
ne w biurze cotygodniowe dyżury przez
członków partii dały możliwość zainte-
resowanym mieszkańcom  bieżącego
kontaktowania się z przedstawicielami

Samoobrony w sprawach organizacyj-
nych, wnoszenia skarg i wniosków oraz
uzyskania informacji związanych z
działalnością Samoobrony RP.

Najważniejszym punktem zebrania
był wybór przez delegatów nowego
przewodniczącego organizacji w powie-
cie. Z trójki zgłoszonych kandydatów
największe poparcie głosujących uzy-
skał Marian Danielewicz (Złocieniec),
który przewodniczył będzie organizacji
na terenie powiatu w trakcie kolejnej
kadencji. Jako priorytetowe kierunki, na
których skupi swoje działanie przewod-
niczący wymienił: dalszą rozbudowę
struktur Samoobrony w każdej z gmin
powiatu, przygotowanie się do wybo-
rów samorządowych oraz wzmocnienie
dyscypliny wśród członków Partii. W
trakcie dyskusji nad wyborem pozosta-
łych członków Zarządu  przyjęto formu-
łę, aby każda z organizacji gminnych po-
siadała w nim swojego przedstawiciela.
Po przedstawieniu kandydatur oraz
przeprowadzonym głosowaniu  Zarząd
Samoobrony RP w powiecie drawskim
uzupełnili: Marek Barna (Czaplinek),
Krzysztof Kanarek (Drawsko Pomor-
skie), Witold Kuwałek (Kalisz Pomor-
ski), Eugeniusz Glazer (Wierzchowo) i
Bogdan Kalinowski (Złocieniec). Jedno
z  miejsc w Zarządzie pozostawiono nie
obsadzone dla przyszłego przedstawi-
ciela gminy Ostrowice.

Realizując kolejny punkt posiedze-
nia  wybrano delegatów na Kongres
Wojewódzki  Samoobrony. Powiat
drawski reprezentować będzie 20 dele-
gatów.

W trakcie dyskusji uczestnicy zebra-
nia kierowali do posła Jana Łącznego
pytania dotyczące pracy Sejmu, aktyw-
ności  posłów Samoobrony, planów
przeprowadzenia przedterminowych
wyborów do Sejmu, możliwości ubiega-
nia się o tzw. środki pomocowe, o dopła-
ty dla rolników itp.  Zwracano uwagę na
dobór osób w szeregi partii. Obowiązuje
bezwzględnie zasada: nie ilość a jakość,
a każdy z członków łamiących obowią-
zujące zasady oraz  kreujący jej negatyw-
ny wizerunek będzie szybko rozliczany
ze swego postępowania i usuwany z Sa-
moobrony.  W trakcie zebrania dyrektor
biura poselskiego przedstawił zebranym
wysokość opłat związanych  z przyna-
leżnością do partii. I tak: wpisowe wy-
nosi 25 zł; składka miesięczna: bezrobot-
ni, studenci, uczniowie - 1 zł; emeryci i
renciści - 5 zł; pracujący - 10 zł.

Pan Adamowicz poinformował tak-
że zebranych, że nowymi siedzibami
biur  poselskich Samoobrony RP, zgod-
nie z decyzją władz centralnych partii
mają być tylko miasta powiatowe. Na
naszym terenie biuro posła Jana Bednar-
ka otwarte zostanie niebawem w Draw-
sku Pomorskim, w jednym z budynków
przy Placu Konstytucji.

Na zakończenie, w imieniu
wszystkich członków Samoobrony
RP w powiecie drawskim dziękuję
władzom OSP Złocieniec za udostęp-
nienie świetlicy i umożliwienie prze-
prowadzenia zebrania.

Marek Skotnicki,
Radny Rady Powiatu

Sprawozdawczo - wyborcze Samoobrony RP

Marian Danielewicz szefem powiatowym

Marian Danielewicz
- Lepper z Lubieszewa?

BY£Y ZAK£ADY PRACY, S¥
WYCIECZKI DO KINA DO SZCZECINA

Nowa linia
ojczyŸniana
w Z³ocieñcu

(ZŁOCIENIEC) Ekipa zatrudnio-
na w Złocienieckim Ośrodku Kultury
zorganizowała zainteresowanym wy-
cieczkę do Szczecina. To dzieciom (od
lat 7), młodzieży i dorosłym. Wstąpią
do Muzeum Narodowego. Pójdą do
multikina – OPOWIEŚCI z NARNII:
LEW, CZAROWNICA i STARA SZA-
FA. Cena 15 złotych. Wyjadą o dziewiątej
dziewiętnastego stycznia sprzed kina
MEWA. Zapisy w ZOK-u do osiemna-
stego. Ulica Połczyńska 6, kino MEWA.
Tel. 0 94 36 71 455, 0 94 36 71 139.

Niegdyś z okolicy zjeżdżali ludzie
do Złocieńca do kina właśnie. W ME-
WIE był znakomity ekran, super wy-
godne fotele, znająca się na rzeczy ob-
sługa. Dzisiaj jest odwrotnie. Z miasta
nad Drawą i Wąsawą wyjeżdża się do
kina właśnie, także na baseny (Świdwin,
Szczecinek). Po kilkudziesięciu latach
powstała tu hala widowiskowo – spor-
towa. Pora na kolejne inwestycje. Jak
tak dalej pójdzie, to do biblioteki będzie
się jeździło do Drawska Pomorskiego, a
na mecze piłkarskie do Czaplinka. Po-
wody tegoż od lat takie same – życie
kończy się na budżecie. Dalej to już
tylko ugory i polikwidowane zakłady
pracy – to znaczy wyprzedane zgodnie
z przyjętą na tym terytorium nową linią
ojczyźnianą, nową poprawnością poli-
tyczną, i nowym patriotyzmem. Tylko,
że ciągle tym samym.  Tadeusz Nosel

Nauka czêsto ma nie tylko wymiar
edukacyjny ale tak¿e i socjalny.

Stypendia
uczniowskie
w Gogó³czynie

(DRAWSKO POM.) Zdobywanie
wykształcenia i posiadanie statusu
ucznia lub studenta sankcjonuje niejako
pewien sposób zapewnienia sobie nie-
których świadczeń socjalnych lub sty-
pendiów. Dla niektórych uczniów
przedłużenie czasu nauki wiąże się z
przedłużeniem czasu otrzymywania np.
alimentów. Jest to tez poniekąd wynik
trudnej sytuacji w ich rodzinach.

Niektórzy z uczniów posiadają tzw.
stypendia unijne i dostanie się na studia
może przedłużyć im okres dalszego
otrzymywania tychże. Jeszcze inni do-
stawali też tzw. stypendium agencyjne
(z ANR) ale ono z kolei uwarunkowane
jest średnią z ocen na maturze na wyso-
kości minimum 4,0.

Poza wymienionymi pomocami sty-
pendialnymi, w ZSP nr 2 funkcjonuje
jeszcze stypendium socjalne ze staro-
stwa.

Trzy osoby z tej szkoły otrzymują
stypendium Premiera. Są to najlepsi
uczniowie z poszczególnych szkół. AG
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(DRAWSKO POM., Z£OCIENIEC)
Miniony koniec tygodnia to czas,
kiedy niemal¿e we wszystkich
szko³ach ponadgimnazjalnych
w naszym powiecie
zorganizowane zosta³y doroczne
bale studniówkowe. Reporterzy
Tygodnika pojawili siê w
czterech miejscach i wespó³ z
m³odzie¿¹ i nauczycielami dali
siê ponieœæ m³odzieñczej,
aczkolwiek kontrolowanej,
beztrosce...

Zespó³ Szkó³
Ponadgimnazjalnych Nr 1
w Drawsku Pomorskim

Pani Jadwiga Kur, dyrektor szko-
ły. - Jest to już druga stud-
niówka w czasie mojego dy-
rektorowania w tej szkole.
A jak ją postrzegam w
stosunku do poprzed-
niej? Na pewno inaczej.
Młodzież jest inaczej
przygotowana, dekoracja
sali też jest inna. Wszyscy
pracujący przy przy-
gotowaniu stud-
niówki byli bar-
dzo zaangażowa-
ni. Podobnie było w tym zakresie w
ubiegłym roku, ale jednak teraz czuło się
większe zaangażowanie, także ze stro-
ny rodziców. Młodzież od trzech tygo-
dni przygotowywała dekoracje. Część
z rodziców stanowiło bardzo ścisły ko-
mitet organizacyjny i do przygotowań
studniówki przystąpiono już w paź-
dzierniku ub. roku. Także ja uczestni-
czyłam w tych spotkaniach od samego
początku i muszę przyznać,  że rodzice
mieli doskonałe koncepcje co do organi-
zacji tej studniówki. Jednak przez cały
ten czas wnikliwie brano pod uwagę
wskazówki młodzieży, której pomysły
zostały niemalże w całości zrealizowa-
ne, zwłaszcza jeżeli chodzi o wystrój
sali. Mogę jeszcze dodać, że za moich
czasów nie było takich strojów jak
obecnie. Zwłaszcza dziewczęta i ich
stroje bardzo się zmieniły. Rodzice kie-
dyś pilnowali, żeby tego rodzaju bal był
bardziej uroczysty, aniżeli modny, tak
więc przeważały „kreacje” biało-czar-
ne. Teraz jest zupełnie inaczej.

111 do matury
W tym roku naszą szkołę kończy

dokładnie 111 uczniów. Wszyscy koń-
czący chcą przystąpić do egzaminu
dojrzałości. A ja, na tej drodze 100 dni
do matury, życzę im przede wszystkim
bardzo dużo wytrwałości, dużo zaan-
gażowania w pracy, przede wszystkim
w przygotowaniu się do tych egzami-
nów, które sobie wybrali, które po-
trzebne są im na wyższe uczelnie.
Wszyscy mają już sprecyzowane pla-
ny i mają wybrane kierunki. Życzę

wszystkim, aby te plany i marzenia się
zrealizowały.

Uroczyste otwarcie balu nastąpiło
tuż po godzinie 18.00.

- Myślę, że wzorem lat ubiegłych
także i ta studniówka zapadnie nam
wszystkim, a szczególnie wam, głębo-
ko w pamięci, że wspominać ją będzie-
cie z nostalgią, z nutką tęsknoty, a może
i z niewielką, ukrytą łezką, po latach, że
będziecie wracać do tych chwil, które
przeżyliście w naszej szkole i które
przeżywać będziecie dzisiejszej nocy.
Moi drodzy. Pragnę wszystkim wam,
waszym rodzicom, serdecznie podzię-
kować za zaproszenie na dzisiejszy bal.
Życzę wam, aby dzisiejszego wieczoru
radość i śmiech was nie opuszczały.
One są potrzebne, abyście nabrali dużo
sił na czekające was kolejne tygodnie i
miesiące. Przed chwilą powiedziane
było, że do matury jest sto dni. Tak do-

kładniej, to jest to sto dziewięć dni.
Chciałabym, abyśmy w czerwcu,

kiedy nadejdzie ważny dla was
dzień rozdania świadectw doj-
rzałości, mogli spotkać się
wszyscy z uśmiechem na twa-
rzy i ze łzą szczerego smutku, że

musimy się rozstać. Życzę wam,
abyście dzisiaj bawili się radośnie

i naturalnie, bez konieczno-
ści wzmacniania atmos-
fery środkami pomoc-
niczymi. Życzę dobrej
zabawy. Ogłaszam

studniówkę 2006 za otwartą. -

Zespó³ Szkó³
Ponadgimnazjalnych Nr 2 w
Drawsku Pomorskim

Pani Grażyna Jonak, wicedyrek-
tor szkoły (w Gogółczynie). - Jest to
moja 26 studniówka i z tego co mogłam
zaobserwować, to tego typu bale są
raczej takie same na przestrzeni tych
lat. Największe różnice obserwuję w
sposobie ubierania się uczestników
studniówek. Dotyczy to w szczególno-
ści dziewcząt. Chłopcy to wiadomo,
elegancko w garniturach. Jak sięgnę pa-
mięcią wstecz, to na początku była obo-
wiązkowo biała bluzka i czarna spódni-

Studniówki,bale

Pani Jadwiga Kur

ZSP Nr 1

ZSP Nr 1

ZSP Nr 2

ZSP Nr 2

ZSP Z³ocieniec
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ca lub ciemna sukienka z białym kołnie-
rzykiem. Natomiast gdzieś tak od około
12 lat zaczęły wchodzić, zwłaszcza u
dziewcząt, inne stroje. I wydaje mi się,
że teraz dziewczęta i ich rodzice trak-
tują ten bal jako taki wprowadzają-
cy ich w dorosłe życie. Stąd też
te kreacje, typowo balowe, jak
z żurnali mody, a nie takie
skromne, jak to miało miej-
sce kiedyś. Co by jednak nie
mówić, to jest to też pewien
problem dla niektórych, któ-
rzy chcą pięknie wyglądać,
a nie stać ich na tego
typu wydatek zwią-
zany z zakupem go-
towej czy uszyciem
nowej sukni balowej.
Wydaje mi się, że czasami to nie potrzeba
aż takiej ekstrawagancji, a raczej powinno
zrobić się to nieco skromniej, ale gustow-
niej. No, ale to już jest sprawa uczestni-
ków studniówki.

Na te sto dni do matury życzę mło-
dzieży wytężonej pracy, żeby dobrze tę
maturę zdali, a po niej dostali się na wy-
marzone studia. A wiem, że muszą pra-
cować. Naprawdę muszą pracować nad
sobą. Przekonali się o tym na próbnej
maturze. Życzę im, żeby chcieli skorzy-
stać z pomocy ofiarowanej im w tym za-
kresie przez nauczycieli, zwłaszcza, że
zajęcia te prowadzone są nieodpłatnie. -

27 + 77 do matury
- W naszej szkole mamy w tym roku

jeszcze dwa typy matur: stary egzamin
dojrzałości będzie zdawać 27 osób spo-
śród 28 (jedna osoba nie podejdzie do
matury) oraz nowa matura, do której
podejdzie 77 osób. W każdej klasie
przeprowadziliśmy już egzamin matu-
ry próbnej i jej wyniki są już znane
wszystkim uczniom. Tak więc jest te-
raz najwyższy czas na przystąpienie
do efektywnej nauki, żeby ta właściwa
matura powiodła się każdemu. Prowa-
dzimy dodatkowe zajęcia z języka pol-
skiego i niemieckiego, z matematyki, z
geografii i historii. Są to te przedmioty,
które na maturę wybrały więcej niż
dwie osoby. Są też trzy osoby w szkole,
które wyraziły chęć zdawania chemii,

co wydarzyło się chyba po raz pierw-
szy w naszej szkole.

Wszyscy nasi abiturienci, którzy
zdadzą maturę, planują kontynuację
swojej nauki. Ale życie samo zweryfi-
kuje ich marzenia. Oni są już dorośli.

Kończąc naszą szkołę mają po
21 lat i jest im troszkę ciężko
mobilizować się do dalszej
nauki. Tę naukę podejmują
dopiero po paru latach, kie-
dy uzyskają względną nie-
zależność finansową. To

jest Technikum Żywienia i
kończąc je otrzymują bardzo

popłatny i potrzebny w
społeczeństwie zawód.
Dlatego właśnie na pierw-
szym planie będzie u nich

praca zawodowa po maturze, a dopiero
później mogą podjąć studia i to też w
systemie zaocznym. Problemy finanso-
we każdego abiturienta są bardzo wy-
raźną determinantą w określaniu swojej
najbliższej przyszłości. Spośród kierun-
ków uczelnianych, największą popular-
nością cieszą się wśród naszych uczniów
stosunki międzynarodowe. Część mło-
dzieży planuje też związać swoją karie-
rę zawodową ze sportem i takie też kie-
runki wybierają na uczelniach. Jeśli cho-
dzi o ogół naszych maturzystów, to stu-
dia planuje podjąć 50 % z nich. Część na-
tomiast skieruje swoje kroki do szkół
policealnych.
Centrum Kszta³cenia
Praktycznego w Drawsku
Pomorskim

Z dziennikarskiego obowiązku od-
notowujemy fakt, że w Centrum
Kształcenia Praktycznego w Drawsku
Pomorskim studniówka nie odbyła się.
Powodem takiego postąpienia była ni-
ska frekwencja abiturientów. W tej bo-
wiem szkole jest tylko 12 maturzystów
tworzących ostatnią klasę.
Zespó³ Szkó³
Ponadgimnazjalnych
w Z³ocieñcu

W Zespole Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Złocieńcu przy ulicy Stefana
Okrzei studniówkowy wieczór, jak
wszędzie, rozpoczął polonez. W
pierwszej parze uczennica Iwona Fran-
kowska i dyrektor szkoły Henryk
Uchroński.

Piękny bal w atrakcyjnej hali  wido-
wiskowo – sportowej to dzieło nie tyl-
ko jego uczestników, ale i rodziców
uczniów, którzy specjalnie do tego za-
dania powołali nawet specgrupę organi-
zacyjną. Na kilka kwadransów przed
pełnym świtem bal dobiegł końca. Po-
prawin nie było, gdyż na sobotę w
szkole przewidziano egzaminy dla
uczniów zaocznych.

Do dzisiaj wspominana jest nie tyl-
ko szczególna aura  balu, ale też wiele
komplementów jest kierowanych do
osób, które przygotowały dekorację w
wielkiej hali widowiskowo - sportowej.

          Antoni Gadzina

... i co dalej ?

Pani Gra¿yna Jonak

ZSP Nr 1

Rozpoczêcie balu w ZSP
Nr 1 w Drawsku Pom. Po polonezie w ZSP Nr 2

ZSP 2

ZSP Z³ocieniec
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Na ulicy Leśnej (Saarland
strasse) znajdują się trzy
duże kamienice, które

zbudowane zostały na pla-
nie litery U. Na budynkach
widnieją napisy: Wiara,
Nadzieja i Miłość. Przed
drugą wojną światową na-
zywano te budynki domami
optantów – Optantemha-
euser. Podobne dwa bu-
dynki znajdują się na ulicy
Cieszyńskiej (Zetzinweg-
strasse) pod numerami 8 i
10. Nazwa domy optantów
brzmi dla dzisiejszego
mieszkańca Złocieńca bar-
dzo zagadkowo. Jest ona
związana z gwałtownym
konfliktem polsko-niemieckim, któ-
ry rozgorzał po I Wojnie Światowej.
W budynkach tych mieszkali Niem-
cy z ziem włączonych po tej wojnie
do Polski. Pomimo faktu, że mieszka-
li na terenach włączony do Rzeczpo-
spolitej, opowiedzieli się za przyję-
ciem obywatelstwa niemieckiego.
Innymi słowy optowali za obywatel-
stwem niemiecki, stąd Optanci.

Pokonane Niemcy musiały
pogodzić się z odrodze
niem państwa polskiego.

Nowe państwo zostało utworzone
między innymi kosztem obszarów
będących poprzednio we władaniu
Niemiec. Terytoria te zostały ode-
brane Polsce wcześniej w wyniku
rozbiorów. Korzystne dla Polski de-
cyzje zwycięskich mocarstw zostały
z pewnością podjęte pod wrażeniem
czynu zbrojnego powstańców wiel-
kopolskich. Traktat Wersalski przy-
wrócił Polsce Wielkopolskę, Pomo-
rze i część Górnego Śląska. Te uregu-
lowania stanowiły prawdziwy szok
dla ludności niemieckiej. Wybuchł
silny konflikt narodowościowy, któ-
ry doprowadził do istniej wę-
drówki ludów w tej części Euro-
py. Terytorium Polski opuściło
w ciągu kilku lat około miliona
Niemców. Znaczną część tych
emigrantów stanowili tak zwani
Optanci, którzy korzystając z
uprawnienia nadanego im 91 ar-
tykułem traktatu wybrali oby-
watelstwo niemieckie, opusz-
czając Polskę i osiedlając się na
terytorium Niemiec. Władze
Republiki Weimarskiej budowa-
ły dla nich specjalne osiedla,
między innymi w Złocieńcu na
ulicach Leśnej i Cieszyńskiej. Takie
domu powstały również w Drawsku
Pomorskim i wielu innych miastecz-
kach. Na opuszczenie Polski decy-
dowała się przeważnie ludność wiel-
kopolskich i pomorskich miast. Lud-

ność wiejska niechętnie porzucała
swoje gospodarstwa. Co ciekawe, w
Wisłoujściu wybudowano nawet

kolonię mieszkaniową dla Optantów
z Helu o nazwie Neuhela (Nowy Hel).

Do dzisiejszego dnia istnieje
spór między polskimi i niemieckimi
historykami dotyczący przyczyn tak
wielkiej emigracji Niemców z teryto-
rium Polski. Czytając wydawnictwa
stowarzyszenia niemieckich wypę-
dzonych z powiatu drawskiego (He-
imatgruppe Kreis Dramburg) zna-
leźć można stwierdzenia, że Optanci
byli pierwszymi niemieckimi wypę-
dzonymi, a po II Wojnie Światowej
Optanci zostali wypędzeni po raz dru-
gi. Porównanie wypędzenia po II
Wojnie Światowej z realizacją artyku-
łu 91 Traktatu Wersalskiego nie wy-
trzymuje krytyki. Jednocześnie w
ostatnich latach również polskie pu-
blikacje przyznają, iż młode państwo
Polskie, widząc silne zagrożenie dla
swojego bytu ze strony ludności nie-
mieckiej gęsto zasiedlającej rejony
przygraniczne, wymuszało opusz-
czanie Polski przez tę ludność1 .

Ocena tych wydarzeń przez pol-
skich i niemieckich historyków była
i jest skrajnie odmienna. Niemieccy

historycy w okresie międzywojen-
nym i powojennym twierdzili, iż
przyczyną exodusu ludności nie-
mieckiej były represje ze strony pol-
skiej. Szczególnie chętnie taką inter-
pretację przyjmowała propaganda

hitlerowska. Historycy niemieccy
wielokrotnie zapominali o repre-
sjach ze strony niemieckiej, w sto-

sunku do ludności pol-
skiej w czasie powstania
wielkopolskiego. Spraw
związanych z wcze-
śniejszą brutalną polityką
germanizacyjną władz
niemieckich w ogóle nie
rozważano w tym kontek-
ście.  Tymczasem znaczna
część emigracji niemiec-
kiej miała charakter do-
browolny. Wielu Niem-
ców opuszczało Wielko-
polskę zaraz po wybuchu
polskiego powstania i po
opanowaniu przez po-

wstańców większości miast tego re-
gionu. Po ustabilizowaniu się frontu
doszło po obu stronach linii demar-
kacyjnej do represji wymierzonych
w ludność cywilną. Polskie opraco-
wania wskazują, że represje po-
wstańcze były odpowiedzią na bru-
talne traktowanie ludności polskiej
na obszarach, które pozostały pod
kontrolą sił niemieckich2 . Na tere-
nach opanowanych przez powstań-
ców dochodziło bardzo często do
wrogich wystąpień osób narodowo-
ści niemieckiej, na co siły powstań-
cze odpowiadały aresztowaniami i
wprowadzeniem stanu wyjątkowe-
go. Do masowych aresztowań Pola-
ków dochodziło też po niemieckiej
stronie linii demarkacyjnej. Miejsca
po wyjeżdżających Niemcach zajmo-
wali niekiedy polscy reemigranci z
Nadrenii-Westfalii.

Wiele wyjazdów spowo
dowanych było także
niechęcią do pozosta-

wania w obrębie państwa polskiego,
które Niemcy postrzegali jako wro-

gie. Niemałą rolę
odgrywały ste-
reotypy i nega-
tywne postrze-
ganie wszystkie-
go, co polskie.
Pogardliwe okre-
ślenie Polnische
wirtschaft było
bardzo popular-
ne. Początkowo
niemiecka emi-
gracja silnie
wspierana była
przez władze nie-

mieckie, które liczyły na pozbawie-
nie młodego państwa polskiego ol-
brzymiej ilości fachowców. Kalkulo-
wano, że taka masowa emigracja do-
prowadzi do chaosu. Polskie władze
również z zadowoleniem witały ma-

sowe wyjazdy wielkopolskich i po-
morskich Niemców. Paradoksalnie
obydwa państwa prowadziły działa-
nia stymulujące exodus ludności, w
sposób niezamierzony współdziała-
jąc ze sobą. W interesie Polski istot-
ne było dokonanie zmian w propor-
cjach etnicznych na korzyść ludno-
ści polskiej, dlatego też Polska pro-
wadziła intensywne działania polo-
nizacyjne, wymuszając opuszczanie
jej terytorium przez Niemców.
Optanci byli rygorystycznie zmu-
szani do wyjazdów. Działania te
osłabły dopiero w roku 1926. Rów-
nież władze niemieckie zrozumiały,
że namawiając swoją ludność do
opuszczenia Wielkopolski w istocie
przegrywają ostatecznie walkę o ten
region. Dlatego od początku lat
dwudziestych Republika Weimar-
ska podjęła intensywne działania
mające na celu wspieranie mniejszo-
ści niemieckiej w Polsce3 .

Aby uzyskać więcej informacji o
tle tych dramatycznych wydarzeń,
warto przeanalizować zapisy Trakta-
tu Wersalskiego. Zgodnie z 91 arty-
kułem obywatele niemieccy, którzy
na stałe mieszkali na terytorium
uznanym jako obszar byłego pań-
stwa polskiego, otrzymali automa-
tycznie obywatelstwo polskie tra-
cąc jednocześnie obywatelstwo
niemieckie. Jednakże obywatele nie-
mieccy i ich potomkowie, którzy
osiedlili się na tym terytorium po 1
stycznia 1908 roku nie mogli otrzy-
mać obywatelstwa polskiego bez
specjalnej autoryzacji państwa
polskiego. Postanowienia traktatu
przewidywały dla obywateli nie-
mieckich mieszkających na stałe
na terytorium państwa polskiego
prawo do opowiedzenia się (opto-
wania) za obywatelstwem niemiec-
kim w ciągu dwóch lat od jego wej-
ścia w życie. Takie samo prawo
przysługiwało Polakom mieszkają-
cym na terytorium Niemiec. Osoby,
które skorzystały z powyższego
prawa (optanci) mogły w ciągu
dwunastu miesięcy od wyboru
opcji wyjechać do kraju, który
wybrały. Optanci byli uprawnieni
do przewiezienia ze sobą wszelkie-
go majątku ruchomego bez jakich-
kolwiek opłat celnych.

Poniżej przytaczam pełny tekst
artykułu 91 w wersji angielskoję-
zycznej.

ARTICLE 91.
German nationals habitually

resident in territories recognized
as forming part of Poland will
acquire Polish nationality ipso fac-
to and will lose their German natio-
nality. German nationals, however,

Domy Optantów – echo wielkiego

Domy optantów przy ulicy Leœnej (Saarlandstrasse)

Domy optantów przy ulicy Leœnej (Saarlandstrasse)

Jaros³aw Leszcze³owski przedstawia:
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or their descendants who became
resident in these territories after
January 1, 1908, will not acquire
Polish nationality without a special
authorization from the Polish State.

Within a period of two years
after the coming into force of the
present Treaty, German nationals
over 18 years of age habitually re-
sident in any of the territories reco-
gnized as forming part of Poland
will be entitled to opt for German
nationality.

Poles who are German nationals
over 18 years of age and habitually
resident in Germany will have a simi-
lar right to opt for Polish nationality.

Option by a husband will cover
his wife and option by parents will
cover their children under 18 years
of age.

Persons who have exercised the
above right to opt may within the
succeeding twelve months transfer
their place of residence to the State
for which they have opted.

They will be entitled to retain
their immovable property in the
territory of the other State where
they had their place of residence
before exercising the right to opt.

They may carry with them their
movable property of every descrip-
tion. No export or import duties or
charges may be imposed upon them
in connection with the removal of
such property.

Within the same period Poles
who are German nationals and are
in a foreign country will be entitled,
in the absence of any provisions to
the contrary in the foreign law, and
if they have not acquired the fore-
ign nationality, to obtain Polish
nationality and to lose their Ger-
man nationality by complying with
the requirements laid down by the
Polish State.

In the portion of Upper Silesia
submitted to a plebiscite the provi-
sions of this Article shall only come
into force as from the definitive at-
tribution of the territory.

Z lektury artykułu wyraźnie
wynika, że optanci nie
mieccy nie byli zobowiąza-

ni do opuszczenia państwa polskie-
go. W związku z tym powstaje pyta-
nie, co oznaczał brak obywatelstwa
polskiego w praktyce? Osoby te po-
siadały z pewnością status cudzo-
ziemców. Czy cudzoziemiec mógł po-
zostawać na terenie Polski bez zgo-
dy władz? Zapisy traktatu pozwala-
ły władzom polskim również odmó-
wić obywatelstwa polskiego oso-
bom, które zamieszkały na obecnym

terytorium państwa polskiego po 1
stycznia 1908 roku. Tak czy inaczej
optanci opuszczali masowo Polskę z
dużym poczuciem wyrządzonej im
krzywdy.

Ciekawe informacje przynosi lek-
tura Traktatu Ryskiego, który został
zawarty po zakończeniu wojny pol-
sko-bolszewickiej. Również ten do-
kument przewidywał prawo wyboru
opcji obywatelstwa. Tutaj jednak
zwycięskie władze państwowe uzy-
skały prawo do wydalania z kraju
optantów opowiadających za ob-
cym obywatelstwem. Można chyba
przypuszczać, że zapisy Traktatu
Ryskiego zdradzają sposób prowa-
dzenia polityki również wobec
optantów niemieckich.

Fragment Traktatu Ryskiego:
“Osoby, które ważnie dokonały

wyboru, będą mogły wyjechać bez
przeszkód do państwa, na którego
rzecz wybór został dokonany.
Wszakże, rząd państwa, w którym
osoby te przebywają, może zażądać,
aby skorzystały one z przysługują-
cego im prawa wyjazdu; wyjazd
winien wówczas nastąpić w prze-
ciągu 6 miesięcy od dnia zawiado-
mienia.”

Na zakończenie warto
wspomnieć o pewnej cie
kawostce dotyczącej

nazw złocienieckich ulic. Ulica Po-
znańska nazywała się tak samo rów-
nież w okresie międzywojennym –
Posenstrasse. Ulica ta znajduje się
na tym samym osiedlu pomorskim,
gdzie wybudowano Domy Optan-
tów. Czyżby w ten sposób zamierza-
no upamiętnić optantów z Wielko-
polski i Poznania? Chyba zupełnie
nieświadomie polskie władze miasta
dodały cały szereg nazw ulic na osie-
dlu pomorskim, które świetnie pa-
sują do tej interpretacji: Wielkopol-
ska, Pomorska, Gdyńska, Toruńska
i Gnieźnieńska. Oczywiście jest to
zwykły przypadek, ale historia płata
czasem takie figle. Brak znajomości
historii miasta spowodował, że po-
wojenne władze miejskie  niechcąco
uczciły pamięć niemieckich optan-
tów.

Jarosław Leszczełowski

PRZYPISY
1 Niemcy w Polsce, Marek Zy-

bura, Wydawnictwo Dolnośląskie,
Wrocław 2001.

2 Powstanie Wielkopolskie
1918-1919, Antoni Czubiński, Wy-
dawnictwo Kurpisz S.A. Poznań 2002.

3 Niemcy w Polsce, Marek Zy-
bura, Wydawnictwo Dolnośląskie,
Wrocław 2001.

konfliktu

(ZŁOCIENIEC) Sobotnie, późne
popołudnie, zgromadziło w świetlicy
Spółdzielni Mieszkaniowej “Postęp” w
Złocieńcu liczne grono uczestników i
sympatyków Złocienieckiej Orkiestry
Dętej. 17 grudnia 2005 r., odbyło się
bowiem IV Nadzwyczajne Walne Zebra-
nie Członków Stowarzyszenia “Złocie-
niecka Orkiestra Dęta”. Zaszczyt obję-
cia przewodnictwa obrad przypadł w
udziale panu Zbigniewowi Kotowi.

Program spotkania nie był zbyt prze-
ładowany, ponieważ i czas końca roku
skłaniał raczej ku refleksji nad tym, co za
nami, ale mimo tego dyskusjom nad
przedstawionym problemami nie było
końca. Zaproszenia na zebranie zostały
wysłane do wielu znanych osobistości
naszego miasta, ale skorzystało z nich
niewielu. I tak gośćmi honorowymi or-
kiestry okazali się: proboszcz parafii
p.w. WNMP, ksiądz Leonard Bandosz,
z-ca burmistrza Złocieńca, pan Piotr An-
tończak oraz  radny Rady Miejskiej w
Złocieńcu, pan Andrzej Korol.

Większość spotkania upłynęła w
atmosferze zbliżających się Świąt Boże-

go Narodzenia. Tuż po rozpoczęciu ze-
brania i przyjęciu porządku obrad, pre-
zes Stowarzyszenia zaprosił wszyst-
kich do złożenia sobie życzeń świątecz-
nych. Ksiądz Leonard Bandosz odmówił
modlitwę i poświęcił ułożone na białych
talerzykach opłatki. Po złożeniu przez
prezesa życzeń wszystkim zgromadzo-
nym, poszczególni goście złożyli życze-
nia sobie. Nie byłoby świąt, gdyby nie
było kolędowania. I tak orkiestra, w
pełnym składzie, na niewielkiej po-
wierzchni świetlicy osiedlowej zagrała
“Wśród nocnej ciszy”. A że ciemno już
było i na zewnątrz niezbyt głośno, więc
dźwięki instrumentów rozległy się dale-
ko pośród budynków mieszkalnych i
przypomniały mieszkańcom osiedla o
bliskości tych najpiękniejszych świąt w
ciągu całego roku. Po pierwszej polskiej
kolędzie zabrzmiała ta międzynarodo-
wa, niejako uniwersalna “Cicha noc”,
skomponowana niegdyś przez Josefa
Grubera w austriackim Obersdorfie. I

ona także popłynęła niesiona mroźnym
powietrzem przez dzielnice Złocieńca.

Dalszą część zebrania zdominowała
dyskusja nad przyszłorocznym jubile-
uszem 50-lecia Złocienieckiej Orkiestry
Dętej. Padało wiele pomysłów, jak
uczcić i zorganizować to doniosłe wyda-
rzenie. Głos zabierali zarówno członko-
wie orkiestry jak i zaproszeni goście.

Wiceburmistrz Piotr Antończak: -
Powinniśmy dołożyć wszelkich starań,
aby ta orkiestra miała dobre warunki do
pracy i mogła jak najlepiej spełniać swoją
rolę w naszym lokalnym środowisku i
poza nim. Kiedy byłem na jednym z wa-
szych koncertów, który miał miejsce w
sierpniu na złocienieckim rynku, to po-
deszła do mnie pewna starsza pani, która
nie była mieszkanką naszego miasta i
spytała mnie: jak wy to zrobiliście, że
macie taką wspaniałą orkiestrę i tak pięk-
na muzykę? Odpowiedziałem jej, że tak
orkiestra sama z siebie gra i jest dlatego,
że są w niej ludzie, którzy ją tworzą. Tak
więc naszym zadaniem i naszą wolą jest
pomóc orkiestrze, by była. Jest już tak
zrośnięta z naszym środowiskiem, że
wielu nie wyobraża sobie sytuacji co by
było, gdyby jej nie było. -

Radny Andrzej Korol: - Działalność
w formie stowarzyszenia nakłada okre-
ślone obowiązki na was. Ale też macie z
tego tytułu pewne przywileje. Trzeba
tak to wszystko powiązać, poszukać
takich rozwiązań, aby uzyskać maksi-
mum korzyści, zarówno dla stowarzy-
szenia jak i dla środowiska.

Zbigniew Pisarski (członek orkie-
stry): - Żywimy nadzieję, że miastu za-
leży i będzie zależało na istnieniu i pomo-
cy orkiestrze. Potrzeby mamy wielkie,
zarówno sprzętowe jak i lokalowe, i liczy-
my, że wiele spraw zostanie rozwiąza-
nych już przy okazji jubileuszu. -

Stanisław Gadzina (założyciel orkie-
stry): - Kiedyś dzieci i młodzież bardziej
garnęła się do tego typu zespołu orkie-
strowego. Wiadomym jest, że wiązało
się to z koniecznością podjęcia nauki gry
na określonych instrumentach, ale zapał
w tych młodych ludziach był inny, niż
teraz. Dziś niesamowicie trudno jest
zmotywować młodego człowieka do
podjęcia trudu ćwiczenia na instrumen-
cie muzycznym. Ale z kolei ci młodzi,
którzy dzisiaj są w orkiestrze, to są
muzycy w pełni wykształceni. Trzeba
więc o nich dbać, żeby mogli odczuwać
satysfakcję z dobrze wykonywanej pra-
cy w zespole. Podobnie jest z muzykami
starszej generacji, którzy grają w orkie-
strze prawie że od początku jej istnienia.
To prawdziwy skarb zespołu.          (r)

Œwi¹teczne granie



OFERTY PRACY PUP
W DRAWSKU POM.
Z DNIA 16.01.2006

1. Mechanik - Spawacz - Ślusarz
(Praca w kopalni kruszyw mineralnych)
Wymagania: wykształcenie zawodowe, aktualne uprawnienia, obsługa
sprzętu ciężkiego. Kontakt telefoniczny: 0-606-833-831
2. Elektryk do 1KW
Wymagania: aktualne uprawnienia, świadectwo kwalifikacyjne,
praktyka ww. zawodzie. Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz Fabich, ul.
Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
3. Kierowca kat. C+E
Wymagania: świadectwo kwalifikacyjne,wymagany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
4. Mechanik samochodowy
Wymagania: Wykształcenie średnie, ukończone technikum samochodo-
we, wymagany staż pracy 4 lata. Kontakt: 0-67 2593247 Kojszczak. Praca
w Kaliszu Pom.
5. Nauczyciel:  Matematyki i informatyki, Biologii, Języka angielskiego.
Wymagania: wykształcenie wyższe, praktyka ww zawodzie. Praca w Cza-
plinku. Kontakt telefoniczny 0-94 375-52-39,Zespół Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Czaplinku.
6. Instruktor jazdy konnej
Wymagania : praktyka w zawodzie. Kontakt: PAMOLAND spółka z o.o.
Błędno, tel. 0-94 36-311-90
7. Krawcowa
Wymagania: staż pracy na ww stanowisku pracy, możliwość zatrudnie-
nia na staż lub przygotowania zawodowego. Kontakt: 78-500 Drawsko
Pom. ul. Sikorskiego 13 tel. 36-340-69 Osoby z  Drawska Pom. i  okolic.
8. Szwaczka do pracy na stebnówkę
Wymagania: praktyka w zawodzie Kontakt: AN AGENCY Anita Nielsen
ul. Mirosławiecka 5, 78-520 Złocieniec, Tel.0-94 36-710-22, Osoby z Draw-
ska Pom. i okolic
9. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawodowe, staż pracy wymagany, szycie
konfekcji damskiej. Kontakt: Exactly Mariola Krupińska ul. Sikorskiego
1,78-540 Kalisz Pom., tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z  Kalisza Pom. i  okolic
10. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie, szycie na miarę. Kontakt: Elżbieta
Musiał ul. Obr. Westerplatte 8, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-606-34-62-73
11. Technik lub inżynier instalacji wodno-kanalizacyjnej
lub technik ochrony środowiska. Wymagania: aktualne uprawnienia,
praktyka ww. zawodzie Kontakt: WAK Oleszno, tel. 36-740-31 Tadeusz
Sochacki
12. Technik drogowy
Wymagania: wykształcenie kierunkowe, wymagany staż pracy
Kontakt: Drawskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych ul. Złocieniecka
22A, 78-500 Drawsko Pom. tel. 36-320-75,
13. Kierowca kat. C+E
Wymagania: aktualne świadectwo kwalifikacyjne, wymagany staż pracy
Kontakt: Drawskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych ul. Złocieniecka
22A, 78-500 Drawsko Pom. tel. 36-320-75,
14. Dziennikarz, Drukarz
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe praktyka ww zawodzie.
Kontakt: Tygodnik Pojezierza Drawskiego tel. 0-91 3973730 Rynkiewicz
15. Instalator -elektryk-elektronik
Wymagania: wykształcenie min. zawodowe, prawo jazdy kat.B (montaż
i instalacja systemów alarmowych), osoby z terenu Szczecinek- Drawsko
Pom. Kontakt: Zakład Usługowo-Handlowy “ENIGMA”, 78-550 Czapli-
nek ul. Długosza 3, tel. 695-600-230
16. Opiekun osoby starszej   STAŻYSTA
Wymagania: wykształcenie średnie, Kontakt: Dom Pomocy Społecznej,
78-520 Złocieniec, Darskowo 7, tel. 0-94 36-716-56
17. Pielęgniarka
Wymagania: wykształcenie średnie, aktualne uprawnienia
Kontakt: Dom Pomocy Społecznej, 78-520 Złocieniec, Darskowo 7,
tel. 0-94 36-716-56
18. Przedstawiciel Handlowy
Wymagania: wykształcenie średnie, prawo jazdy kat. B, znajomość bran-
ży elektrycznej. Osoby z Drawska Pom. lub okolic.Kontakt telefoniczny
0-58 624-19-07
19. Osoby chętne do odbycia służby kandydackiej w Policji
Kontakt: Komenda Powiatowa Policji w Drawsku Pom.
tel. 0-94 3630580 lub 0-94 3630537
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WYBUCH£ PIEC
(KALISZ POM.) 9 bm. o godz. 12:00

w Kaliszu Pom., przy ul. Młyńskiej,
podczas rozpalania pieca CO, w którym
była zamarznięta instalacja grzewcza,
doszło do jego eksplozji. Sprężona para
wodna doprowadziła do rozerwania 500-
kilowego pieca i przemieszczenia go. W
wyniku tego zdarzenia poważnych obra-
żeń głowy oraz potłuczeń doznali 48-let-
ni mieszkaniec Kalisza Pom. i 54-letni
obywatel Niemiec. Mężczyźni zostali
przewiezieni do Szpitala Powiatowego w
Drawsku Pom.

Z£ODZIEJE NAPOWIETRZNI
(JANKOWO) 10 bm. o godz.

23:00, na szlaku kolejowym w okolicy
miejscowości Jankowo, gm. Drawsko
Pom. nieustaleni sprawcy, poprzez
wycięcie, dokonali kradzieży drutu
krzemo-brązowego w ilości ok.73 kilo-
gramów. Pokrzywdzony Telekomuni-
kacja Kolejowa w Szczecinie oszaco-
wała straty na kwotę 1.300 zł.

UKRADLI W CHOSZCZNIE,
PORZUCILI W KONOTOPIE

(KONOTOP) 11 bm. w miejscowości
Konotop, gm. Drawsko Pom., w obrębie
kompleksu leśnego odnaleziono samochód
osobowy marki VW Golf bez nr rejestracyj-
nego, który został skradziony w dniu
30.12.2005 r. na terenie działania Komendy
Powiatowej Policji w Choszcznie.

NAPROMILOWANY
(KALISZ POM.) 12 bm. o godz.

22:33 w Kaliszu Pom. przy ul. Wolności,
patrol Ruchu Drogowego podczas kon-
troli samochodu osobowego marki VW
Golf ujawnił, że kierujący 44-letni miesz-
kaniec powiatu drawskiego znajduje się w
stanie po spożyciu alkoholu. Przeprowa-
dzone na miejscu zdarzenia badanie na
zawartość alkoholu w wydychanym po-
wietrzu wykazało ok. 0,7 promila.

DACHOWA£
(PRUSZCZ) 12 bm. o godz. 13:16,

w miejscowości Pruszcz, gm. Kalisz
Pom., 45-letni mieszkaniec woj. mazo-
wieckiego kierując samochodem osobo-
wym marki VW Passat, na prostym
odcinku drogi z nieustalonych przy-
czyn zjechał na lewy pas ruchu, uderzył
w przydrożną skarpę, a następnie da-
chował. W wyniku tego zdarzenia kie-
rujący ze stłuczeniem kręgosłupa, klat-
ki piersiowej oraz głowy trafił do Szpi-
tala Powiatowego w Drawsku Pom.

PIWNICZNIK
(ZŁOCIENIEC) W nocy z 12 na 13

stycznia br. w Złocieńcu, przy ul. Ra-
cławickiej, nieustalony sprawca, po-
przez przecięcie i wyłamanie skobli
kłódek przy dwóch piwnicach i po-
przez wygięcie skobla przy jednej piw-
nicy usiłował dokonać kradzieży z wła-
maniem do tych pomieszczeń. Jak
wynika z oświadczenia pokrzywdzo-
nych wartość mienia zagrożonego kra-
dzieżą wyniosła łącznie 2.800 zł.

Z£ODZIEJSKIE TANKOWANIE
(DRAWSKO POM.) W nocy

13.01.2006r. w godz. 01:30 – 07:00 w
Drawsku Pom. przy ul. Sobieskiego,
nieustalony sprawca, po uprzednim
odkręceniu  korków zabezpieczających
wlew paliwa w trzech samochodach cię-
żarowych dokonał kradzieży ze zbiorni-
ków tych pojazdów, w sumie około 440
litrów oleju napędowego. Pokrzywdzo-
na firma “Handel i Transport”  Z. Soko-
łowski z gminy Gryfice oszacował stra-
ty na łączną kwotę 1.700 zł.

KIESZONKOWIEC
(DARWSKO POM.) W dniu 13 bm.

o godz. 15:20 w Drawsku Pom. Pl. Kon-
stytucji, podczas robienia zakupów w
sklepie spożywczym nieustalony spraw-
ca, wykorzystując chwilowa nieuwagę
mieszkanki Drawska Pom. z jej torebki do-
konał kradzieży portfela wraz z zawarto-
ścią. Łupem złodzieja padły pieniądze w
kwocie 250 zł oraz dokumenty osobiste.

W£AMA£ SIÊ DO PASSATA
(ZŁOCIENIEC) 14 bm. o godz.

18:00 w Złocieńcu, na parkingu nie-
strzeżonym, nieustalony sprawca, po-
przez wybicie szyby w tylnych
drzwiach włamał się do samochodu
marki VW Passat, a następnie dokonał
kradzieży skrzynki narzędziowej, rę-
kawic męskich oraz saszetki. Pokrzyw-
dzony 49-letni mieszkaniec Złocieńca
oszacował straty na kwotę 450 zł.

I DO FIESTY
(DARWSKO POM.) 14 bm. o

godz. 23:00 w Drawsku Pom. przy ul.
Złocienieckiej nieustalony sprawca
włamał się do samochodu osobowego
marki Ford Fiesta, skąd następnie doko-
nał kradzieży radioodtwarzacza samo-
chodowego, kompletu kluczy oraz
sprzętu wędkarskiego. Pokrzywdzona
mieszkanka Drawska Pom. oszacowała
straty na łączną kwotę 600 zł.

UKRAD£ PI£Ê
(KALISZ POM.) 14 bm. o godz.

15:00 w Kaliszu Pom. przy ul. Drawskiej,
nieustalony sprawca,  poprzez przecięcie
kłódki zabezpieczającej drzwi, włamał się
do metalowej szafki w pomieszczeniu
warsztatu, a następnie dokonał kradzieży
pilarki spalinowej marki Husqvarna. Po-
krzywdzony Andrzej H. oszacował stra-
ty na kwotę 1599 zł.

Sporz¹dzi³a st. sier¿. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.
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KRZY¯ÓWKA NR 03

NAGRODA
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HUMOR
TYGODNIA

W nadmorskim kurorcie panika.
Wszyscy się pochowali, bo z cyrku uciekły dwa lwy. Poszły

na plażę, usiadły nad brzegiem morza i jeden z nich mówi:
- Zupełnie nie rozumiem tych ludzi. Pełnia sezonu, a tu ani żywej

duszy!

Przed kościołem popsuł się płot, więc ksiądz go naprawia.
Przy naprawianiu tego płotu gromadka dzieci przyglądała się
temu. Ksiądz pyta:

- Co, patrzycie jak się wbija gwoździe?
Oni odpowiadają:
- Nie, słuchamy co ksiądz powie, gdy ksiądz uderzy się w rękę.

- Mamusiu, jezdem w ciąży.
- Bój się Boga! Dwa miesiące przed maturą, a ty mówisz jezdem?

Jaś mówi do sąsiadki:
-Znalazłem pani kanarka.
-Ależ Jasiu, to jest kot.
-Wiem, ale, kanarek jest w środku.

U stomatologa matka mówi do synka:
- A teraz bądź grzeczny i powiedz ładnie: - AAA, żeby pan

doktor mógł wyjąć palec z twojej buzi!

Z czego składa się pies wojskowy?
Pies wojskowy składa się z:
A) Osoby wodzącej
B) Linki łączącej
C) Psa właściwego

– Kto tam gwiżdże?
– Duet, obywatelu pułkowniku!
– Szeregowy Duet wystąp! Co, dwóch was tych Duetów?

- Szeregowy Kowalski, wzięliście prysznic ?
- Nie, panie kapralu. A co, zginął?

- Jak brzmi wojskowa definicja kałuży?
- Niewielki zbiornik wodny o małym znaczeniu strategicznym.

Czasoprzestrzeń w wojsku jest wtedy, gdy kapral powie
- Sprzątaj korytarz od tego miejsca aż do obiadu.

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 1 brzmiało: „ Brak to byt ze znakiem minus”
Poprawne odpowiedzi nadesłali:
Kamila Andrukianiec (Złocieniec), Anna Hajdukiewicz (Drawsko Pom.),

Anna Majewska (Złocieniec), Magda Moder (Czaplinek), Karolina Myczka
(Gudowo).

Nagrodę wylosowała pani Kamila Andrukianiec ze Złocieńca. Gratulujemy.
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